
Tow. Mieczysław Hebda wybrany ponownie na I sekretarza KP PZPfi

IH Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza KP PZPR 
podsumowała dorobek i wytyczyła program działania 
tarnowskiej organizacji partyjnej

14 listopada br obradowała XII Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza KP PZPR w Tar­
nowie. W rzeczowej dyskusji, w której zabrało głos wielu towarzyszy dokonano oceny 
pracy tarnowskiej organizacji partyjnej w minionej kadencji, wytyczono konkretny pro­
gram zawarty w podjętej na zakończenie obrad uchwale oraz dokonano wyborów no­
wych władz powiatowej instancji partyjnej.

W Konferencji obok delegatów wzięli udział tow. St. PIĘTA — sekretarz KW PZPR 
w Krakowie, tow. TOMASZEWSKI — przedstawiciel KC PZPR, tow. B. KĘDZIOREK 
— kier. Wydziału Nauki i Oświaty KW PZPR w Krakowie, tow. WIORKOWSKI — z-ca 
przew. WKKP, tow. J. LOS —z-ca przew. WRN, tow. M. ZIEMIAŃSKI — przew. ?W 
ZMW, tow. M. SKARBEK — z-ca red. nacz. „Gazety Kra kowskiej” i inni goście. W 
prezydium zasiedli goście oraz zasłużeni działacze partyjni.

Licząca obecnie 7000 członków i kandydatów tarnowska organizacja przeżyła na XII 
Konferencji miłą uroczystość. Było nią wręczenie przez tow. St. Piętę legitymacji no­
szącej numery od 6990 — 7000 nowowstępującym kandydatom.

Na str. 7, 8, 9 i 10 zamieszczamy obszerne sprawozdanie z przebiegu konferencji, (skrót 
referatu sprawozdawczego oraz uchwały)
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rewia owej Konfe- 
w Tarnowie. Irze-

Na zdjęciu: fragment prezydia • XTI 
rencji Sprawozdawcze . jhorezej . . cB 
wodniczył jej tow. inż. St. Opałko.

35 lot pracy
łariiowsKich „Azotów*1

5 milionowa 
tona nawozów

w w f r NAKŁAD: 5.000 egz.

dla nauczycieli
Nauczyli mnie mnóstwo mądrości, 
Logarytmów, wzorów i formułek, 
Z kwadracików, trójkącików i kółek 
Nauczyli mnie nieskończoności.

Rozprawiali o „cudach przyrody” 
Oglądałem różne tajemnice:
W jednym szkiełku „życie w kropli wody' 
W innym zaś — „kanały na Księżycu".

i

ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

Mam tej wiedzy zapas nieskończony: 
2 PiR i HsSOt,
Jabłka, lampy, Crookesy i Newtony, 
Azot, wodór, zmiany atmosfery.

Rok II Nr 22 (29) 25 listopada 10 grudnia 1964 r. Cena 1 zł.

Wiem o kuli, napełnionej 
O bursztynie, gdy się go 
Wiem, że ciało pogrążone 
Ttaci tyle, ile... etcetera.

lodem, 
pociera... 
w wodzie

(J. Tuwim)

Uwaga pracownicy ★ ★ ★
Zakładów Azotowych
Prenumerata

roczna 
„Tariwwskteh |

AZOTÓW" i
Wielokrotnie nasi Czytel­

nicy postulowali zwiększe­
nie informacji o ważnych 
wydarzeniach zakładowych, 
uczynienia jej szybszą i o- 
peratywniejszą. Wychodząc 

naprzeciw tym postulatom, 
redakcja informuje, że od 
stycznia 1S65 r. gazeta na­
sza ukazywać się będzie 
trzy razy w miesiącu, przy­
czyni cena pojedynczego 
egzemplarza obniżona zosta­
nie z 1 złotego na 0,56 zł!

Równocześnie zawiada­
miamy, że roczna prenume 
rata „Tarnowskich Azotów” 
(dla pracowników Zakładów 
Azotawych wynosić będzie 
15 złotych) za 36 numerów 
gazety w ciągu roku, czyli 
1 egzemplarz gazety w pre­
numeracie kosztować będzie 
ok. 42 grosze.

Apelujemy do naszych 
Czytelników — pracowni­
ków Zakładów Azoto­
wych o zgłoszenie u kolpor 
terów wydziałowych wzgi. 
bezpośrednio w redakcji 
gazety — rocznej prenume­
raty gazety „Tarnowskie A- 
zoty”.

Prenumeratę zgłaszać pro 
simy na specjalnych dekla­
racjach wypełniając czytel­
nie wszystkie rubryki.

Deklaracje takie zamieś­
cimy w naszej gazecie 
(skąd należy wyciąć i od­
dać kolporterąwi zakłado­
wemu względnie przesłać 
bezpośrednio do redakcji). 
Druki deklaracji na pre­
numeratę zbiorową można 
otrzymać w redakcji „Tar­
nowskich Azotów”.

Termin zgłoszeń upływa 
z dniem 31.Xn.1964 r.

A więc: za 15 złotych ro­
czna prenumerata „Tarnów 
skich Azotów” (36 numerów 
gazety!)

Nie zwlekaj — zgłoś zaraz 
swemu kolporterowi, że 
chcesz zaprenumerować
„TARNOWSKIE AZOTY”.

20 XI 1964 r. grono nauczy­
cieli, wychowawców, pracow­
ników nauki obchodziło swe 
święto — „DZIEŃ NAUCZY­
CIELA”. W dniu tym w każ­
dej szkole, każdej klasie od­
były się uroczyste akademie, 
spotkania organizowane przez 
uczniów, którzy w ten spo­
sób wyrażali swą wdzięczność 
za trudną i odpowiedzialną 
pracę swych pedagogów. 
Każdy z nich otrzyAłał skro­
mną wiązankę kwiatów, któ­
rej towarzyszyły jaknajserde- 
czniejsze życzenia.

Inicjatywa godna uwagi

Zapędzeni, w nawale go­
rączkowej pracy i trosce o 
wykonanie napiętych za­
dań produb-yjnych. a w 
większym jeszcze stopniu 
zadań inwestycyjnych, prac 
związanych z oddaniem w 
najbliższym czasie do eks­
ploatacji wstępnej pierw­
szego etapu wielkiej budo­
wy Tarnowa II — niewielu 
zapewne spośród 10-tysięcz 
nej załogi pamięta o tym, 
żc zbliża się ważny jubi­
leusz naszych zakładów. 
Bowiem w miesiącu grud­
niu 1930 r. ruszyła w Moś- 
cicach pierwsza produkcja 
nawozów azotowych. Za 
kilkanaście więc dni obcho 
dzić będziemy uroczyście 
35 rocznicę pracy tarnows 
kich „Azotów”!

Rocznica ta zbiega sie n- 
kurat z wyprodukowaniem 
dla rolnictwa w tym okre­
sie 5 milionowej tony na­
wozów.

Dla lepszego uzmysłowię 
nia sobie tej ilości, można 
ja porównać ze średnim o- 
gólnokrajowym zużyciem 
nawozów, w tym okresie: 
dotychczasowa produkcja 
nawozów naszych zakła­
dów mogłaby w pełni po­
kryć roczne krajowe zapo­
trzebowanie na nawozy w 
ciągu 10-!ełnieso okresu.

Tak ’ak każdy jubileusz 
również i ten nasuwa wie­
le wspomnień i refleksji. 
Sporo przeżyć przyjem­
nych i przykrych utkwiło 
zapewne w pamięci nie­
jednego z nas, tymbardzlej, 
że powstały one w różnych 
okresach 1 odmiennych 
warunkach społeczno-poli­
tycznych.

Dla upowszechnienia 
tych przeżyć, redakcja 
„Tarnowskich Azotów” za­
prasza wszystkich pracow­
ników do podzielenia się 
nimi na łamach naszej ga­
zety. W szczególności zaś 
zwracamy się do tych, któ­
rzy wraz z jubileuszem za­
kładów obchodzą również 
swój 35-letni staż pracy w 
tutei«zych zakładach. A ju­
bilatów tych jest ponad 150!

Wasze kartki z pamięt­
nika, dotyczące pracy w 
naszych zakładach nozwolą 
na lepsze naświetlenie i 
zrozumienie przez młodszą 
generacje przeobrażeń w 
stosunkach międzyludzkich 
tero długiego okresu czasu.

Czekamy na Wasze listy. 
O programie uroczystości, 

jakie będą miały miejsce 
z okazji 35-lecia pracy za­
kładów’ poinformujemy Czy 
tętników w następnym nu­
merze „Tarnowskich Azo­
tów”. REDAKCJA

IM
tnich dniach dzięki komitetowi blokowemu i przy 
poparciu grupy dżiałania partyjnego nr 45, powstał 
społeczny komitet, którego celem jest wykonanie, przy 
współudziale zaadresowanych mieszkańców — in­
stalacji centralnego ogrzewania w blokach przy ul. 
Kościelnej nr 24 i 30 oraz przy ul. Zbylitówskiej nr 11.

stawiciel komitetu blokowego 
tow. J. Hrobaczewski.

Następnie przystąpiono do 
działania. Przeanalizowano 
możliwości w oparciu o ist­
niejącą dokumentację pro­
jektowo - kosztorysową. U- 
stalono, że mieszkańcy każ­
dego z bloków przez zaofia­
rowanie swej pomocy przy 
wykuciu bruzd, otworów w 
stropach ściennych, przy wy­
konywaniu kształtek i robo­
tach transportowych, potra­
fią zaoszczędzić niebagatelną 
kwotę 35 tys. zł w stosunku 
do 170 tys. zł wartości insta­
lacji. Ponadto przez zlikwi­
dowanie 48 sztuk kaflowych 
pieców pokojowych, obniżą 
amortyzację budynków o 76 
tys. zł.

Przez wprowadzenie insta­
lacji centralnego ogrzewania, 
istnieje możliwość zaoszczę­
dzenia 72 ton węgla przezna­
czonego na indywidualne o- 
grzewanie mieszkań, co da 
około 36 tys. zł oszczędności. 
Nie są to więc sumy małe. 
Podjętej inicjatywie należy 
tylko przyklasnąć.

Z życzliwą aprobatą i po­
mocą podeszła do inicjatywy 
mieszkańców dyrekcja tar­
nowskich „Azotów”. Swiad-

I

IESZKAŃCY osiedla przyzakładowego, to 
przeważnie pracownicy Zakładów Azotowych. 
Znani są oni z wielu prac podejmowanych 
w ramach czynów społecznych. Miło jest 
nam poinformować Czytelników, że w osta-

Z inicjatywy mgr inż. St. 
Satławy zorganizowano ze­
branie lokatorów wyżej wy­
mienionych bloków. Przed 
stawiony projekt uzyskał peł­
ną aprobatę zebranych. Wy­
brany został również komi­
tet organizacyjny przedsię­
wzięcia w składzie: mgr inż. 
SL Satława, mgr inż. W. Sen­
nik, B. Witkiewicz, J. Bień. 
W. Dyjak, J. Piekarz i przed-

czy o tym ustosunkowanie 
się dyrektora administracyj­
no - handlowego tow. F. To- 
musiaka, który po porozu­
mieniu się z władzami Zjed­
noczenia Przemysłu Syntezy 
Chemicznej w Gliwicach, u- 
zyskał aprobatę czynu i za­
deklarował pomoe przedsię­
biorstwa w tym przedsię­
wzięciu.

Redakcja „TA” ma nadzie­
ję, że z pewnością będzie 
miała niejedną okazję pisa­
nia o czynach podjętych 
przez mieszkańców innych 
bloków. B. Wit.

5

W Technikum Chemicz­
nym ponacl 100 pedagogów 
przekazuje wiedzą 
młodzieży.
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Kampania sprawozdawcza 
w tarnowskich „Azotach" rozpoczęta

W tarnowskich „Azotach” 
trwa obecnie kampania spra­
wozdawcza w organizacji par­
tyjnej. Jest ona doniosłym wy 
darzeniem nie tylko w życiu 
organizacji partyjnej, ale i ca­
łej załogi przedsiębiorstwa. 
Problematyka zebrań ocenia­
jących konkretny udział or­
ganizacji partyjnej i jej człon 
ków w działalności produk­
cyjnej oddziału czy wydziału, 
jest czynnikiem mobilizującym . . _ . 

wysiłki wszystkich ludzi pra- Niepokojące, 
cy w kierunku usuwania za- ’ 
uważonych braków oraz nie­
dociągnięć.

Pierwsze meldunki, jakie 
napływają z zebrań sprawoz­
dawczych w podstawowych 
organizacjach partyjnych do­
noszą, że towarzysze wyka­
zują dużą troskę o poprawę 
stylu pracy partyjnej i zawo­
dowej.

Tegoroczna kampania spra­
wozdawcza jest w życiu partii 
okresem wzmożonej działal­
ności władz partyjnych i 
wszystkich członków. Wzajem 
na, szczera krytyka, podkre­
ślanie błędów i osiągnięć sta­
nowi wielką siłę wychowaw­
czą, kształtującą postawy prze 
de wszystkim moralne i poli­
tyczne członków partii.

Dyskusja wykazała, że za­
dania nakreślone przez XII 
Konferencje Sprawozdawczo- 
Wyborczą KZ PZPR, oraz u- 
chwała IV Zjazdu naszej par­
tii są sukcesywnie realizowa­
ne. Uporządkowana została

gospodarka wewnątrzpartyj­
na, z którą do niedawna było 
nienajlepiej. Poprawiła się 
znacznie współpraca z innymi 
organizacjami, a także nastą­
pił dalszy wzrost szeregów 
partyjnych. Rówpież sprawy 
propagandy i informacji w 
przedsiębiorstwie zostały
wreszcie odpowiednio posta­
wione. Wzrosło angażowanie 
się członków i kandydatów w 
pracy politycznej i społecznej.

’ , na szczęście
rzadkie odgłosy wskazują, że 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

XXIV Konferencja Samorządu Robotniczego tarnowskich „AZOTOW"
10 bm odbyła się w tar­

nowskich „Azotach” Kon­
ferencja Samorządu Robot 
niczego, poświęcona ocenie 
wyników działalności pro­
dukcyjnej przedsiębiorstwa 
za trzy kwartały br.

Z oceny przedstawionej 
przez dyrektora naczelne­
go zakładów inż. Stanisła­
wa OPAŁKI wynika, że 
mimo niezadawalajacyc\ 
wyników w III kwartale 
br., zadania produkcyjne li­
cząc od początku roku wy­
konane zostały w 102,7 
proc., a ilość wyproduko­
wanych ponad plan nawo­
zów sztucznych wynosi po­
nad 23 tys. ton. Najlep-

sze wyniki w okresie 3 
kwartałów osiągnął zakład 
kaprolaktamu, który wy­
produkował ponad plan 
262 tony kaprolaktamu, 
wartości około 15 min. zło-

Mimo tych poważnych o- 
siągnięć, w ostatnim, trze­
cim kwartale notujemy 
słabszą pracę we wszyst­
kich prawie dziedzinach 
działalności przedslębiors-

•-

tych. Ponadplanowa obniż­
ka kosztów własnych pro­
dukcji towarowej wynosi 
ok. 12 min. złotych, a wy­
gospodarowana — dodatko 
wa akumulacja bilansowa 
sięga 18 min. złotych.

twa. Do najpoważniejszych 
braków należy niedobór w 
stosunku do planu blisko 
1500 ton amoniaku, co ma 
poważny wpływ na ilość 
wyprodukowanych nawo­
zów. W ostatnim okresie

wzrosła również poważnie 
awaryjność, osłabieniu u--' 
legła dyscyplina pracy.

Zagadnieniu, w „Alki spo­
sób polepszyć pracę przed­
siębiorstwa, a przede 
wszystkim jak zapewnić ' 
ciągły, bezawaryjny ruch 
i jak nadrobić braki, głów 
nie w podstawowej pro­
dukcji azotowej, poświę­
cona była dyskusja.

W przyjętej na zakończę 
nie obrad uchwale okreś­
lono konkretne środki za­
bezpieczające pozytywne 
wyniki przedsiębiorstwa na 
koniec bieżącego roku 
(tekst uchwały zamieszcza­
my na str. 2).
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Kampania sprawozdawcza 
w tarnowskich „Azotach" rozpoczęta

(Ciąg dalszy ze str. 1)

istnieją jeszcze u niektórych 
kierowników tendencje do nie 
liczenia sie ze zdaniem orga­
nizacji partyjnej, pomijanie 
jej przy omawianiu ważnych 
dla wydziału, czy zakładu pró 
blemów.

Jak wykazała dyskusja na 
zebraniach POP kierownictwo 
niektórych wydziałów nie tyl­
ko1 nie. lubi krytyki, a nawet 
próbuje ją tłumić, a członków 
partii za ich krytyczne uwagi 
szykanuje i w mniej lub wię­
cej sprytny sposób stara „odu 
czyć” krytyki. Te rzadkie, ale 
bardzo szkodliwe praktyki bę­
dą w najbliższych dniach 
przedmiotem obrad i podjęte 
zostaną właściwe wnioski, by 
ludzi, którzy próbują być ha­
mulcem w swobodnym wypo­
wiadaniu krytycznych uwag 
jak najszybciej przywołać do 
porządku.

Ciekawy przebieg miało ze­
branie sprawozdawcze POP 
Workowni, gdzie obok spraw 
wewnątrzpartyjnych, wiele 
miejsca poświęcano sprawom 
stosunków międzyludzkich. 
Jak wiadomo w tej organiza­
cji i w samym oddziale pod 
tym względem nie było naj­
lepiej. Dopiero na skutek ostat 
nio dokonych zmian personal­
nych nastąpiła widoczna po­
prawa.

Należy także podkreślić, że 
niektóre POP, nie pracowały 
aktywnie np. POP Kwas Azo­
towy I i Nawozy Azotowe. W 
tych też organizacjach zebra 
nia nie były należycie przy­
gotowane, nie było dyskusji 
i krytyki.

Z oceny przebiegu dotych­
czasowej kampanii wynika, że 
droga do poprawy sytuacji 
prowadzi poprzez przydział i 
wykonywanie konkretnych za 
dań partyjnych, gospodarczą 
troskę organizacji o rezulta­
ty produkcji i stałą, systema 

tyczną, indywidualną pracę 
polityczną i ideologiczną człon 
ków i kandydatów.

Czyn, konkretne ' działanie 
każdej podstawowej organiza 
cji partyjnej, to w tej chwili 
najważniejsze pierwszoplano­
we zadania wynikające z te­
gorocznej kampanii 
dawczej i częściowo 
dawczo-wyborczej.

Roman

sprawoz- 
sprawoz-

Osuch

Umowa o przyjaźni i współpracy 
AZOIY“ TARMOW-YEB LEMA WERKE (NRD)JJ

informowaliśmy, 
sprawozdania z

Jak już 
przy okazji 
pobytu w NRD przedstawicie­
li naszych zakładów, między 
kombinatem chemicznym VEB 
Leuna Werke, a tarnowskimi 
„Azotami” doszło ostatnio do 
zawarcia umowy o przyjaźni i 
współpracy przewidującej bo­
gaty wachlarz form umożli­
wiających bliższe zapoznanie 
się pracowników oraz wymia­
nę doświadczeń z zakresu ży­
cia społecznego i problemów 
produkcyjnych obu zakładów.

Między innymi umowa prze 
widuje zorganizowanie współ­
zawodnictwa pomiędzy odpo­
wiednimi wydziałami obu za­
kładów, wymianę doświadczeń 
z pracy związkowej, wzajemnej 
pomocy w trudnych proble­
mach techniczno-ekonomicz­
nych, w przypadkach awarii 
itp. Umowa przewiduje rów­
nież wymianę ekip sporto­
wych i artystycznych z okazji 
okolicznościowych uroczystoś­
ci, oraz 6-osobowych oficjal­
nych delegacji (dwa razy do 
roku) itp.

Pracowników naszych zain­
teresuje z pewnością fakt, że 
już w 1965 roku przewidzia- 
na jest> w umowie wvmiana*»dzyńarć>dowej. 
miejsc wczasowych. W dniach. (ge)
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Uwaga podróżni!
Jak nas poinformowała 

ekspedycja osobowa stacji 
PKP w Tarnowie od 1 
stycznia 1965 r. wprowa­
dzony zostanie zupełnie 
zmieniony sposób odprawy 
podróżnych korzystających 
z biletów miesięcznych na 
dojazdy do pracy.

W związku z tym wszys­
cy korzystający z usług 
PKP i nabywający bilety 
miesięczne pracownicze i 
ogólnie dostępne (oprócz 
młodzieży szkolnej) proszę 
ni są o zaopatrzenie sie w 
fotografie o wymiarach 
27X30 mm.

bw

przyszłego 
pracowni- 
„Azotów” 

w NRD w

od 4 — 17 sierpnia 
roku spora grupa 
ków tarnowskich 
wypoczywać będzie 
miejscowości KOSEROW na 
wyspie Uznam nad morzem Bał 
tyckim, zaś wczasowicze z NRD 
przebywać będą w naszym 
ośrodku wypoczynkowym w 
Krynicy. Również w sierpniu 
przyszłego roku wyjedzie do 
NRD 20 dzieci naszych pra­
cowników, gdzie będą przeby­
wać w Centralnym Ośrodku 
Pionierskim „Walter Ulbricht” 
w Dubminie nad morzem Bał­
tyckim. W tym samym czasie 
przybędzie do Polski 20 oso­
bowa grupa dzieci pracowni­
ków kombinatu VEB Leuna- 
Werke, spędzając wczasy w 
jednym z naszych ośrodków 
kolonijnych. W roku 19645 prze 
widuje: się rozszerzenie wy­
miany miejsc wczasowych na 
młodzież uczącą się.

Widzimy więc, że nawiąza­
ne ścisłe kontakty, skonkre­
tyzowane umową, stwarzają 
szczególnie dogodne mcżliwoś 
ci poznania obu zaprzyjaźnio­
nych krajów, stanowią poży­
teczną i korzystną dla obu 
stron formę współpracy mię-

BBasM i cieofe
Zakładowego Współzawodnictwa Pracy

We współzawodnictwie pra­
cy w tarnowskich „Azotach” 
bierze udział coraz więcei 
pracowników, coraz więcei 
kolektywów walczy o tytuł 
brygady, czy oddziału pracy 
socjalistycznej.

Przed kilkoma dniami Kon­
ferencja Samorządu Robotni­
czego wystąpiła do Zarządu 
Okręgu ZZPCH i KW ZMS w 
Krakowie z wnioskiem o na­
danie tytułu Oddziału Pracy 
Socjalistycznej kolektywowi 
oddziałowemu pracującemu 
pod kierownictwem Romana 
Gawlika (oddział saletry amo 
nowej technicznej — zakład 
nawozów), który w pełni zrea­
lizował podjęte zobowiązania 
i ma poważne osiągnięcia w 
pracy zawodowej i wycho­
wawczej. Będzie to więc 
pierwszy w naszych zakładach 
„Oddział Pracy Socjalistycz­
nej”. O tytuł ten walczą jesz­
cze załogi oddziału formaliny 
i ..Kwasu II”.

Konferencja wystąpiła rów­
nież o nrzyznanie tytułu Bry­
gady Pracy Socjalistycznej 
20-lecia PRL 9 kolektywom a 
mianowicie:

Alfreda Łabędzia i Jana Ja­
sińskiego (dz. gł. mechanika 
przy oddziale saletry wapnio­

wej), Zdzisława Barana, Sta­
nisława Srebry (SOWI — 
montażowy), Stanisława War­
dzały (SOWI — Elektryczny), 
Jana Kędziora (SOWI — Bu­
dowlany — rejon III), Adama 
Barłoga (SOWI — zakład po­
mocniczy), Sebastiana Rogoża 
(Zakład Syntezy — absorpcja 

amoniaku) i Adama Paska 
(zakład nawozów).

Obecnie w Zakładach Azo­
towych o tytuł BPS ubiega się 
124 kolektywy pracownicze a 
32 taki tytuł już uzyskały.

* * *
Z przytoczonych wyżej cyfr 

wynikałoby, że współzawod­
nictwo w tarnowskim kombi­
nacie chemicznym rozwija się 
raczej pomyślnie. Tymczasem 
bliższe przyjrzenie się temu 
ruchowi skłania do trochę in­
nych refleksji. Okazuje się, że 
spora cześć nadzoru technicz­
nego traktuje ruch współza­
wodnictwa mj- nrryslnrimę 
,,kvłc u roni" utrudnia wca im. 
nr^rn ( zahn'1 iąca cennu cms. 
Nie dostrzec?'e wartość','akie 
niesie ze sobą ta nowa w for­
mie i w treści idea współza­
wodnictwo, nie do^t^reee^r, 
korzyści, 'akia mogą mieć z 
istnienia kolektywu, pracow­

w*" 

niczego, dobrze przygotowane­
go do pełnienia nałożonych 
nań zadań.

Rezultatem braku zaintere­
sowania, jest niestaranne i nie­
terminowe prowadzenie doku­
mentacji kolektywów uczest­
niczących we współzawodnic­
twie, co utrudnia ich weryfi­
kację. Poza tym, następstwem 
fego jest fakt, że zakłady na­
sze mają skromną liczbę bry­
gad z nadanymi tytułami... i 
niechlubne jedne z ostatnich 
miejsc w tej dziedzinie wśród 
zakładów pracy resortu che­
mii w Polsce.

Opieka jaką o*acza współ­
zawodniczące kolektywy aktyw 
"etemr sowski i Komisja 
Współzawodnwtwa Pracy nie- 
wystarcza. Konieczne jest 
większe zainteresowanie się 
ta sprawa, ze strony organiza­
cji zuńo^rowe'. a. przede 
wszystkim. nadzoru technicz­
nego wytwarżając klimat, 
sprzyjający rozwojowi ruchu 
wsnólzawod nictwa.

Zacząć należy od sprawy 
najprostszej — od dokładnie 
wprowadzonej i. terminowo 
■nrzek.azywanel dokumentacji 
bryaad. i oddziałów walczą­
cych we współzawodnictwie...

Oto pamiątkowe zdjęcie 
z pobytu w Polsce, na za­
proszenie kierownictwa na 
szych zakładów, delegacji 
kombinatu VEB Leuna- 
Werke „Walter Ulbricht”, 
która przeprowadziła roz­
mowy i podpisała umowę 
o współpracy, (do infor­
macji obok).

Przy okazjf pobytu w 
Polsce członkowie niemiec­
kiej delegacji zwiedzili 
Krynice, Zakopane i Kra­
ków. Na zdjęciu delegacja 
niemiecka wspólnie z na­
szymi przedstawicielami 
nad Morskim Okiem.

H --

r 1 iUCHWAŁA
XXIV KONFERENCJI SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO 
ZAKŁADÓW AZOTOWYCH IM. F. DZIERŻYŃSKIEGO 

W TARNOWIE ODBYTEJ W DNIU 10 LISTOPADA 1964 R.
Na podstawie referatu wprowadzającego dyrektora naczel­

nego na temat „Wyników działalności gospodarczej przed­
siębiorstwa za 3 kwartały 1964 r.”, projektu „Regulaminu 
Samorządu Robotniczego ZA Tarnów oraz dyskusji KSR 
stwierdza:

1. Mimo częściowego pogorszenia wyników w III kwarta­
le 1964 r. ogólne wyniki przedsiębiorstwa za III kwartały są 
pozytywne i lepsze od analogicznych wyników ubiegłego ro­
ku. Dla uzyskania jeszcze lepszych wyników ękonomicznych 
w IV kwartale br. KSR postanawia:

■1. Zobowiązać zakład syntezy do wykonania zadąp plano­
wych IV kwartału przy równoczesnym zachowaniu rocznych 
wskaźników zużycia surowców.

2. Zobowiązać zakłady nawozów do:
a) realizacji zadań postępu technicznego, zmierzających do 

poprawy jakości produkowanych nawozów,
b) doprowadzenia zużycia surowców do planowanych norm,
c) wykonania w listopadzie i grudniu 300 ton kwasu stężo­

nego ponad plan wycinkowy,
d) wykonania w IV kwartale br. 1500 ton azotynu amonu.
3. Zobowiązać zakład chloru i dział głównego mechanika:
a) do utrzymania w ciągłej produkcji'90 sztuk elektrolizę- 

rów przez natychmiastowe wzmocnienie grup remontowych 
zgodnie z ustaleniami na naradzie u Gł. Inż. Produkcji w 
dniu 4. XI. br.,

b) do zakończenia w IV kw. br. rozruchu technologicznego 
„Wapna II”.

4. Zobowiązać zakład kaprolaktamu do:
a) takiego prowadzenia produkcji, aby ilość reklamacji nie 

przekroczyła 3 proc.
b) zlikwidować technicznie nieuzasadnionych postojów cy­

stern.
5. Zobowiązać dyrekcję inwestycji do:
a) oddania w IV kwartale br. 3-go ciągu azotynu amonu 

do produkcji oraz usunięcia w ciągu 1-szyrn i 2-gim, uste­
rek i wykonanie zaleceń, które pozwolą na osiągnięcie pro­
jektowych zdolności produkcyjnych,

b) usunięcia usterek i wykonanie zaleceń na instalacji wap­
na II, co pozwoli na opanowanie produkcji w rozruchu tech­
nologicznym.

c) uporządkowanie stanu dróg zniszczonych na skutek nie­
właściwej eksploatacji przez firmy budowlano-montażowe.

6. Zobowiązać dział głównego mechanika do wyrównania 
w IV kwartale br. w skali zakładowej przekroczeń remonto­
wych zaistniałych na zakładzie kaprolaktamu.

7. Zobowiązać dział głównego energetyka do:
a) uporządkowania spraw pomiarów i rozliczeń bilanso­

wych pomiędzy zakładami produkcyjnymi,
b) wszczęcia starań o wymianę niepewnych ruchowo kabli, 

powodujących duże wypady produkcji.
8. Zobowiązać dział zaopatrzenia do rytmicznej dostawy 

takich surowców jak żelazo „Arm-co” i siayczek amonu.
9. Zobowiązać dyrekcję ZA do załatwienia u władz zwierz­

chnich wycofania z planu produkcji 1965 r. dwufosfatu pa­
szowego, ze względu na niedopracowaną technologię i przer­
wany rozruch technologiczny.

10. Zobowiązać dyrekcję ZA oraz zwrócić się do KZ PZPR 
o skuteczne interwencje u najwyższych władz celem zabez­
pieczenia wagonów do wywozu nawozów w ostatnich mie­
siącach br. i I kw. 1965 r.

11. Celem uniknięcia przekroczeń w kontach ogólnozakła­
dowych zobowiązuje się odpowiednie komórki funkcjonalne 
do opracowania planu rocznej działalności oraz wyznaczenia 
odpowiedzialnych osób za realizację tego planu.

12. Zobowiązać dyrekcję ZA i dział planowania do 
załatwienia korekty kosztów jakie wynikają z przerobu amo­
niaku z dostaw oraz stosowania na polecenie ZPJCIIem azo­
tynu sodowego w miejsce amonowego.

13. Z uwagi na to, że przekroczenia kosztów remontowych 
zakładu kaprolaktamu pozwoliły na zwiększenie produkcji 
i obniżkę wskaźników, KSR uważa za celowe przeanalizo­
wanie przez dyrekcję ZA możliwości przyznania mimo to 
premii kwartalnej pracownikom służby remontowej tego za­
kładu.

14. Zobowiązać dyrekcję ZA i radę zakładową do wzmoże­
nia informacji i propagandy wśród załogi dotyczących wyni­
ków ekonomicznych zakładów oraz zagadnień bhp.

II. Na podstawie Ustawy o Samorządzie Robotniczym z dnia 
20 grudnia 1958 r„ dla zapewnienia prawidłowej działalności 
organów samorządu robotniczego w ZA im. F. Dzierżyńskie­
go w Tarnowie KSR postanawia:

1. Zatwierdzić „ Regulamin Samorządu Robotniczego Za­
kładów Azotowych im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie” sta­
nowiący załącznik nr 1 do niniejszej uchwały.

2. Zobowiązać wszystkie organy Samorządu Robotniczego 
Zakładów Azotowych im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie 
i dyrekcję ZA do ścisłego przestrzegania w swej działalności 
póstanowień niniejszego regulaminu.

III. Konferencja Samorządu Robotniczego stwierdza szero­
ki rozwój współzawodnictwa i dla zapewnienia jeszcze lep­
szych warunków współzawodnictwa postanawia: .

1. Zatwierdzić wniosek Komisji Współzawodnictwa o wy­
stąpienie do Zarządu Okręgu Związku Zawodowego Chemi­
ków i Kom. Wojew. Związku Młodzieży Socjalistycznej w 
Krakowie o nadanie tytułu „Brygady Pracy Socjalistycznej”, 
brygadom wymienionym w załączniku nr 2 do niniejszej 
uchwały. Brygady te wykonały w pierwszym półroczu 1964 
roku wszystkie podjete przez siebie zobowiązania i uczestni­
czą we współzawodnictwie ponad sześć miesięcy.

2. Przystąpić w pierwszym półroczu 1965 r. do Socjalistycz­
nego Współzawodnictwa Pfacy pomiędzy zakładami należą­
cymi do Zjednoczenia Przemysłu Syntezy Chemicznej w Gli­
wicach.

3. Zobowiązać radę zakładową do zorganizowania 6-godzin- 
nej informacji dla prowadzących dokumentację i organiza­
cję współzawodnictwa.

4. Zobowiązać zakładową komisję współzawodnictwa pra­
cy aby w terminie do końca bm. przeprowadziła analizę pra­
cy zakładowych komisji współzawodnictwa i ocenę przed­
stawiła radzie zakładowej.

5. Wystąpić do KC ZMS i CRZZ z propozycją przekazania 
uprawnień przyznawania tytułu BPS, PPS i ŻPPS Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego Zakł. Azotowych w Tarno­
wie.

IV. KSR powierza wykonanie postanowień niniejszej 
Uchwały wszystkim organom samorządu robotniczego oraz 
dvr°Vr.ii ZA Tarnów.

Przewodniczący 
Konferencji Samorządu Robotniczego 

(—) Ryszard Kozioł

Trybuna cz.yteBnSSt&uu

Rzecz o świerczkowskim 
m w ą R

W naszej gazecie często u- 
kazują się informacje o na­
szym ' osiedlu przyzakłado­
wym. Jedne — pozytywne, 
drugie negatywne, każde o 
czymś mówią — o trosce o 
radości, o niedociągnięciach. 
A propos... niedociągnięć.

W jednym z pierwszych nu­
merów gazety była mowa o 
urządzeniu bardzo prozaicz­
nym, a jednocześnie niezbęd­
nym w codziennym życiu na­
szych matek, żon... gospodyń 
domu. O maglu!!! Jak do tej 
pory, w przedmiocie nic się 
nie zmieniło. Chcesz mieć 
ładną bieliznę, lśniącą, pach­
nącą... to bierz jej zwoje pod 
rękę i truchcikiem biegnij 
do... szopki, tam czeka na cię 
potwór w skrzynię z ka­
mieniami zaklęty, uzbrojony 
kołami zębatymi., ręczny ma­
giel. Zakasuj rękawy i kręć, 
kręć i kręć korbą aż opad-

niesz z sił. Potem syty efek­
tów dźwiękowych i zapachów 
(świnki w sąsiedztwie), zmę­
czony po dokonanym wysił­
ku powiedz... psia ich itd„ że 
też w dobie sputników i ra­
kiet nikt się tym nie zain­
teresuje, nie usprawni!?

I tak naładowany w myśli' 
refleksjami zadasz sobie py­
tanie: czy dział gospodarczy 
Z. A. nie raczy łaskawiej 
spojrzeć na mieszkańców na­
szego osiedla? Czy to na­
prawdę pociągnie za sobą tak 
wielkie wydatki? A może 
ktoś, kto ma na te sprawy 
wpływ, nie chce tego widzieć 
ani o tym słyszeć? Zwraca­
jąc się przez Redakcję „TA” 
z tym pytaniem do PT Dzia­
łu Gospodarczego Z. A. pozo- 
staje stęskniony i spragniony 
jak wielu innych., magk 
elektrycznego.

„KOLEC”

Jeszcze u sprawie kiosku 
' „...W jednym z poprzednich numerów gazety pisaliście 
o konieczności uruchomienia na terenie zakładów kiosku 
spożywczego. Inicjatywa bardzo cenna, dziwić się więc na­
leży, że dotychczas nic nie słychać o jej realizacji. W związ­
ku z tym mam pewien projekt uzupełniający tę inicjatywę.

Może by do czasu uruchomienia takiego kiosku, zorganizo 
wać dowożenie owoców (póki są jeszcze tanie) do poszcze­
gólnych oddziałów produkcyjnych. Pracownicy chętnie sko­
rzystaliby z usług takiego ruchomego punktu sprzedaży, a 
władze związkowe (które proszę w imieniu pozostałych pra­
cowników o zajęcie się tą sprawą) miałyby okazję do odno­
towania fakt kolejnego załatwienia słusznych (moim zda­
niem) postulatów załogi. Tym bardziej, że w innych zakła­
dach pracy taka forma zaopatrzenia w owoce jest realizo­
wana.

Stały czyt. A.Z. — skl
Uważamy, że propozycje naszego Czytelnika są warte rea­

lizacji. Przekazujemy je pod rozwagę OZR i Rady Zakłado­
wej.
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Spotkanie z ludźmi Mostostalu

Konstrukcje wyrastają z błota
I
I
P

ROSTO z błota strzelają w górę konstru­
kcje oddziałów nowej rozbudowującej się 
części Zakładów Azotowych w Tarnowie. 
Na produkty „Azotów II” czeka cały kraj. 
Wielu mieszkańców okolic Tarnowa cze­

ka na możliwość przyjęcia do pracy w nowopowsta­
jącym kombinacie. Generalny Wykonawca — Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Przemysłu 
wraz z wieloma podwykonawcami jak Naftobudowa, 
Mostostal, Energomontaż, i inni, musi Zdążyć z wyko­
naniem planu! Czas nagli. Trzeba pracować bez wzglę­
du na warunki. Każdego ranka dziesiątki samocho­
dów zaczynają na nowo rozrabiać glinę na podschnię- 
tych przez noc drogach, każdego ranka setki robot­
ników staje w tym błocie do pracy.

Oni wieńczą dzieło

Proponuję dziś spotkanie z 
ludźmi Mostostalu z Będzina
— jest to jedno z przedsię­
biorstw — podwykonawców 
pracujących na terenie „Azo­
tów II”.

Posłuchajmy co mówią oni 
o swojej pracy i o sobie.

Mostostal pracuje w Tarno­
wie od 1953 r. „To już 11 lat
— mówi inż. Zb. Przybyciem
— Współuczestniczymy w bu­
dowie kilku obiektów jak a- 
moniak, półspalanie, kapro i 
pcw. Najbardziej pracochłon­
ny obiekt to półspalanie. War­
tość wykonywanych tam ro­
bót stanowi niemal połowę 
naszego planu. Pracujemy co­
raz szybciej i lepiej. O prawie 
100 proc, wzrosła nasza pro­
dukcja w stosunku do roku u- 
biegłego. Oczywiście nie oby­
wa się bez trudności. Jest ich 
wiele. Jedna, to braki mate­
riałowe na rynku, w dodatku 
inwestor opóźniając dostawę 
dokumentacji nie pozwala na 
wcześniejsze wysyłanie zamó­
wień. Inna trudność, a raczej 
utrapienie — to ten gliniany 
teren. "W okresie wiosennych 
roztopów i jesiennej szarugi, 
opóźnia się niejednokrotnie 
wykonawstwo. Maszyny w 
tych warunkach niszczą się 
znacznie szybciej. Transport, 
montaż bardzo ciężkich ele­
mentów staje się często nie­
możliwy. Większość prac wy­
konujemy pod gołym niebem, 
co czyni pracę ludzką szcze­
gólnie wyczerpującą...”

Rozmowę przerywają nam 
co chwilę dzwonki telefonów. 
Inżynier Przybycień załatwia 
dziesiątki innych spraw, spo­

ra gromadka ludzi przewinęła 
się przez ciasne pomieszczenie 
biura w czasie mego tam po­
bytu. Pomiędzy jedną, a drugą 
rozmową telefoniczą dowia­
duje się, że KPBEiP niezbyt 
wnikliwie interesuje się lo­
sem swoich wykonawców, że 
daje się poważnie odczuć brak 
urządzeń socjalnych. Mosto­
stal zaś, gdyby nawet chciał 
w tej mierze dopomóc, nie mo­
że uzyskać miejsca na lokali­
zację takich inwestycji...

„Mimo pewnych trudności 
plan swój wykonamy — mó­
wi na koniec mój rozmówca, 
oby tylko oprócz pogody nikt 
więcej nam pracy nie utrud­
niał”.

Na placu, gdzie wykonuje 
się elementy konstrukcji, spot­
kałem mistrza St. Zgłóbisia. 
Jest jeszcze młody. W Mosto­
stalu pracuje kilka lat. Umie, 
jak sam mówi, współżyć z 
ludźmi, umie nimi kierować. 
Pracownicy to również po­
twierdzają. Mistrz Zgłobiś lu­
bi swoją pracę. Chce żeby 
wszystko było jaknajlepiej. 
„Niestety — żali się — inwestor 
często zmienia dokumentację 
w czasie trwania produkcji. 
Powoduje to opóźnienie i 
niezadowolenie wśród ludzi. 
Generalny Wykonawca nie do­
trzymuje terminu oddania do 
użytku hali produkcyjnej. Za­
kupione maszyny stoją więc 
bezużytecznie. Z tego też po­
wodu największa w zakładach 
zwijarka do blach nie może 
doczekać się uruchomienia, a 
maszyna ta jest przecież bar­
dzo potrzebna. Gdyby nie te 
niepotrzebne zahamowania, 

można by produkować o wie­
le sprawniej, ale cóż, mur jest 
ciągle twardszy od głowy”.

Powiedziano mi, że bryga­
dzista Brożek pracuje w Mo­
stostalu od chili rozpoczęcia 
prac w Tarnowie. Odszukałem 
go wśród plątaniny stalowych 
konstrukcji. Ma pooraną 
zmarszczkami twarz, często się 
uśmiecha. Wspomina te od­
ległe już czasy sprzed 10 lat. 
Nie było maszyn, brakowało 
narzędzi, kto mógł i jak mógł 
usprawniał dostępne wtedy 
środki produkcji. Usprawnie­
nia szły w dziesiątki. Ekwi­
walentu za nie nikt nie oglą­
dał i nie oczekiwał.

Zbliża się koniec dnia pracy, 
spieszę i nie zwracam uwagi 
na błoto w kierunku obskur­
nego baraku, gdzie pracuje 
mgr inż. T. Świątek. Opowiada 
chętnie o sobie. „Kończyłem 
Politechnikę Śląską w Gliwi­
cach w 1961 r. Jednocześnie 
pracowałem w biurze projek­
tów. Potem otrzymałem pracę 
w małvm miasteczku, w ta­
kim, gdzie właśnie przysłowio­
wy diabeł mówił dobranoc. W 
końcu jestem w Mostostalu. 
Start w tym przedsiębiorstwie 
nie był dla mnie łatwy, złoży­
ły się na to i trudności i przy­
krości. Dziś staram się o tvm 
zapomnieć, mam dom, rodzi­
nę, czuję się dobrze w swo­
jej obecnej roli. Moje plany z 
okresu studiów w dużej mie­
rze się spełniły, chyba właś­
nie tak wyobrażałem sobie 
pracę w przemyśle”.

To był już ostatni mój roz­
mówca. Gdy wychodząc z za­
kładu dobiega mnie ryk sy­
reny. Przystaje w tłumie wy­
chodzących i widzę tych, z 
którymi rozmawiałem. Śpie­
szą do domów spędzić drugą 
cześć swego normalnego dnia.

Na jednym z gmachów w 
Gliwicach, każdego wieczoru 
świeci wielki neon: CHEMIA, 
ŻYWI, LECZY, BUDUJE.

To prawda, widzimy jak 
chemia zajmuje swe miejsce 
w wielu dziedzinach naszego 
życia. Myślę więc, że warto 
było spotkać się z ludźmi, 
którzy tę chemię budują.

Janusz Sieczko

Na naszych oczach postę­
puje widoczna rozbudowa 
istniejących i budowa no- 
nych zakładów wchodzą­
cych w skład kombinatu 
chemicznego „Tarnów II”.

Nowe obiekty to efekt 
pracy projektanta, kon­
struktora, nadzoru, a w 
szczególności budowlańca i 
montażowca. Nic też dziw­
nego, że właśnie szczególną 
uwagę zwraca się na pracę 
tych ostatnich. Oni bowiem 
wieńczą dzieło, oni siłą 
swoich mięśni, narzędzi 
pracy, i nabytych wiado­
mości doprowadzają do te­
go, że w niedalekim czasie, 
a ściśle mówiąc za około 
pół roku czasu będziemy 
produkować tak bardzo po­
trzebny materiał — półfa­
brykat do produkcji anili­
ny. Pisząc o tym, chciało-

Sukces tarnowskiej załogi KPBEiP
Załoga KPBEiP — dyrekcja 

budowy w Tarnowie zdobyła 
I miejsce we współzawodnic­
twie pracy za I półrocze 1964 
roku.

Socjalistyczne współzawod­
nictwo pracy wśród załogi 
KPBEiP w Tarnowie, rozwi­
ja się coraz lepiej. Z począt­
kiem 1964 r. cała załoga przy­
stąpiła do współzawodnictwa 
między jednostkami organiza­
cyjnymi przedsiębiorstwa, a 
także z okazji IV Zjazdu 
PZPR i XX-Iecia PRL podjęła 
szereg zobowiązań produkcyj­
nych o łącznej wartości 
5.459.000 zł., z czego zrealizo­
wano już 4.015.040 zł.

Dokonane ostatnio podsu­
mowanie wyników współza-

CZUTAa

by się zwrócić uwagę wszy­
stkich na potężny wysiłek 
tych właśnie szarych bu­
downiczych, którzy nie ba­
cząc na deszcze, śnieg, u- 
pał czy piekielny mróz, mo­
zolnie pną się za górę na 
konstrukcje stalowe z pal­
nikiem w ręku, czy wyła­
dowują nieraz dziesiątki 
ton ważące elementy, lub 
leją beton w przygotowane 
deskowania.

Ktoś powie, może... prze­
cież otrzymują za to wyna­
grodzenie! Prawda, że tak! 
Temu nikt oczywiście nie 
przeczy. Ty kolego przy 
pulpicie sterowniczym, czy 
za biurkiem, czy przy war­
sztacie ślusarskim też nie 
pracujesz za darmo, też o- 
trzymujesz zapłatę, lecz 
czy możesz porównać cha­
rakter swej pracy z nimi.

wodnictwa pracy za I półro­
cze 1964 r. w ramach przed­
siębiorstwa, ustaliło następują 
?e wyniki:
• I miejsce — Dyrekcja 

Budowy w Tarnowie
• II miejsce — Zakład Pre- 

fabrykacji Elementów Beto­
nowych w Skawinie.
• III miejsce — Główne 

Kierownictwo Robót w Ska­
winie.

Dokonano również podsu­
mowania działalności kolek­
tywów walczących o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej. Z pośród 41 brygad 15 u- 
zyskało wyniki zadowalające 
m. in. brygady: Mieczysława 
Makpwicza, Władysława Ja- 
kubasa, Włodzimierza Łabę­
dzia, Mieczysława Jarmuły, 
Romana Wiśniewskiego, Fran­
ciszka Padło i Edwarda Soka.

Rada Zakładowa wystąpiła 
równocześnie s wnioskiem do 
Zarządu Okręgowego Związku 
Zawodowego Pracowników Bu 
downictwa 1 Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych w Kra­
kowie o nadanie tym bryga­
dom tytułu Brygady Pracy So 
cjali stycznej.

(TB) 

Chyba nie! Wystarczy tyl­
ko abyś kroki swoje skie­
rował na północńy-wschód 
od drogi nr 2, tam gdzie na 
horyzoncie pną się w górę 
konstrukcje stalowe, gdzie 
nić pajęcza rurociągów 
wiąże obiekty cyjanowodo­
ru i akrylonitrylu. Ręczę, że 
zdziwisz się mocno! Jeśli 
zobaczysz znanego ci Stasz­
ka Wróbla, Staszka Firsta, 
Władka Porębę — to W 
warunkach ich pracy nie 
dopatrzysz się podobień­
stwa do swojej. Ubrani w 
„fufaje” i gumowe buty, o- 
blepieni błotem i gliną pra­
cują... i to jak pracują! 
Pracują na piątkę z plu­
sem! Nie baczą na to, że 
błotna lawa przelewa im 
się przez cholewy, grzęzną 
wraz z innymi w błocie, 
gną się pod ciężarem rur, 
czy armatury. Nic ich nie 
powstrzyma przed tym, aby 
w terminie... aby więcej me 
trów rur zamontować, aby 
szybciej budować, bo na 
nich czekają, budowlańcy, 
izolatorzy, malarze i gru­
pa rozruchowa. To nie 
przesada, to fakt! Tak pra­
cują ludzie SOWI, tak pra­
cują ludzie innych przed­
siębiorstw. Ten ich wysiłek 
świadczy o tym, że zdają 
sobie w pełni sprawę, że 
jeśli właśnie oni zawalą, to 
strata dotknie, ciebie, mnie, 
naszych znajomych. Dot­
knie całe społeczeństwo!

Na załogę budowlano- 
montażową, na inne grupy 

montażowo-budawlane
SOWI, patrzy ponad 10 ty­
sięczna rzesza pracowników 
ZA, patrzą komitety par­
tyjne, resort, społeczeń­
stwo. Każdy zadaje pyta­
nie... czy zdążą? Ambicją 
tych grzęznących w błocie 
ludzi jest dotrzymanie ter­
minów oddania wytwórni. 
Lecz nie wszystko zależy od 
nich samych. Na ostate­
czny wynik wywrze nie­
wątpliwie aura. Od niej 
wiele zależy. Jeśli mniej 
szarugi jesiennej, śniegu i 
mrozu dadzą z siebie wszy­
stko na co ich stać.

Wit.

Regulamin podziału 
funduszu zakładowego 
Zakładów Azotowych 
im F. Dzierżyńskiego w Tarnowie

CZĘSC OGÓLNA

1. Regulamin niniejszy określa zasady gospodarowa­
nia funduszem zakładowym naliczonym za wyniki dzia­
łalności gospodarczej osiągnięte w roku obrachunko­
wym.

2. Fundusz zakładowy naliczony pod warunkiem 
osiągnięcia wskaźników wymaganych przepisami dzieli 
się na:

a) fundusz przeznaczony na wypłaty gotówkowe dla 
załogi, mieszczący się w granicach 8,5 procent planowa­
nego funduszu płac,

b) fundusz specjalny przeznaczony na cele związane 
z ogólnymi potrzebami załogi,

c) fundusz na popieranie budownictwa mieszkaniowe­
go i remontu mieszkań. Fundusz ten stanowi 1/4 część 
całego funduszu.

WYPŁATY DLA ZAŁOGI
3. Określona w punkcie 2a oraz 2b część funduszu za­

kładowego może być przeznaczona na:
a) nagrody- roczne dla pracowników w wysokości 

uchwalonej przez Konferencję Samorządu Robotniczego.
b) Fundusz specjalny na cele związane z potrzebami 

załogi, przy czym fundusze te powinny być imienne 
i kwotowo określone w uchwale Konferencji Samorzą­
du Robotniczego.

4. Konferencja Samorządu Robotniczego może podjąć 
uchwałę o podziale funduszu zakładowego stosownie do 
punktu 3 po zamknięciu rachunkowym za rok obra­
chunkowy i po spełnieniu przez nasze przedsiębiór- 
stwo innych czynności związanych z bilansem za rok 
obrachunkowy.

5. Podstawową pulą funduszu do rozdziału, o którym 
mowa w punkcie 2 stanowi fundusz zakładowy Zakła­
dów Azotowych im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie.

6. Ponadto fundusze wygospodarowane przez SOWI 
włącza się do puli ogólnej i winny zostać odpowiednio 
uwzględnione w uchwale Konferencji Samorządu Robo­
tniczego w sprawie rozdziału funduszu zakładowego.

7. Kwoty potrącone w trybie ustalonym w punkcie 14 
z naliczonych nagród rocznych poszczególnych pracow­
ników powiększają fundusze określone w punkcie 2a i 2b 
w zależności od uchwały Konferencji Samorządu Robo­
tniczego.

8. W podziale sum nrzeznaczonych na wypłatę dla za­
łogi jako nagrody roczne uczestniczą:

a) pracownicy wszystkich komórek organizacyjnych, 
produkcyjnych pomocniczych zarządu ZA oraz b) pra­
cownicy SOWI, c) pracownicy OZR łącznie z gospodar­
stwami rolnymi, d) pracownicy ambulatorium zakłado­
wego ze swoimi placówkami, e) pracownicy zakłado­
wych placówek akcji socjalnych, f) pracownicy Zakłado­
wych organizacji politycznych (KZ, ZMS), g) praeowni- 
cycy Biura Projektów (tak długo jak długo wyniki dzia­
łalności Biura Projektów wpływają na efektywność Za­
kładów Azotowych Tarnów).

9) Warunkiem otrzymania nagrody rocznej w pełnej 
wysokości jest: a) zatrudnienie w dniu 31. XII. roku ob­
rachunkowego, oraz b) 1-roczny nienaganny staż pracy,

10. W nagrodzie rocznej partycypują w proporcjonal­
nej części pracownicy przyjęci do pracy w czasie od 
1. I. do 30. IX. i byli zatrudnieni w dniu 31. XII. roku 
obrachunkowego.

11. Proporcjonalna nagroda obejmuje również pracow­
ników, z którymi został rozwiązany stosunek służbowy 
na skutek: a) wypowiedzenia pracy przez nasze przed­
siębiorstwo z zachowaniem ustawowego okresu wypo­
wiedzenia, a) śmierci pracownika, c) przeniesienia służ­
bowego, d) przejścia na rentę, e) rozwiązania przez pra­
cownika stosunku służbowego ż ważnych przyczyn o ile 
tak uzna Komisja naszego przedsiębiorstwa, f) powoła­
nie do odbycia czynnej służby wojskowej, g) zwolniesra 
pracownika przez przedsiębiorstwo bez wypowiedzenia 
na skutek długotrwałej choroby, h) zwolnienia na pod­
stawie wzajemnego porozumienia przedsiębiorstw w for­
mie przeniesienia pracownika z zaliczeniem mu ciąg­
łości pracy, i) zwolnienia na mocy wzajemnego porozu­
mienia stron (przedsiębiorstwa i pracownika) z inicjaty­
wy pracownika.

12. Okres usprawiedliwionej nieobecności jak: powo­
łanie do odbycia ćwiczeń wojskowych, choroba, opieka 
nad chorym, urlop macierzyński, delegacja do prac spo­
łecznych itp. wlicza się do czasu pracy.

13. Nagrody rocznej za wyniki gospodarcze nie otrzy­
mują:

a) pracownicy zwolnieni dyscyplinarnie, b) pracownicy 
zatrudnieni tylko przejściowo w ciągu roku obrachun­
kowego, c) pracownicy, którzy wymówili pracę z nie- 
dóść uzasadnionych przyczyn z punktu widzenia dobra 
naszego przedsiębiorstwa, d) pracownicy, którzy podjęli 
dopiero pracę w IV kw. roku obrachunkowego, e) wy­
mienieni w punkcie 14 i 15 niniejszego regulaminu.

Postanowienie punktu 13 d nie dotyczy pracowników 
powracających po odbyciu służby wojskowej i przenie­
sionych służbowo.

14. Z tytułu nałożonych na pracowników kar dyscypli­
narnych umieszczanych w aktach personalnych pomniej­
sza się z nagrody rocznej: a) 10 proc za upomnienia 
pisemne, b) 25 proe. za naganę pisemną, c) 50 proc, za 
naganę z ostrzeżeniem, d) 100 proc, za prawomocny ska­
zujący wyrok sądowy za jakiekolwiek przestępstwo lub 
opuszczenie bez usprawiedliwienia 4 dni w ciągu roku, 
bez względu na rodzaj nałożonej kary. Pomniejszenie 
wynikające z postanowień niniejszego regulaminu są 
stosowane niezależnie od przepisów innych regulaminów 
dotyczących nagrodzenia pracowników.

15. Potrącenia sumuje się w wypadku 2-krotnego na­
łożenia kar dyscyplinarnych w ciągu roku obrachunko­
wego. Trzykrotne nałożenie kar dyscyplinarnych bez 
względu na ich rodzaj, powoduje pozbawienie prawa 
do nagrody rocznej.

16. Podstawą obliczeńia nagrody rocznej jest średnia 
płaca miesięczna pracownika jako 1/12 rocznego zarobku 
w roku obrachunkowym, uwzględniająca równocześnie 
nłace podstawową premie, wszystkie dodatki za pracę 
nocną i zmianową, od których obliczono podatek.

17. Przyjmuje się, że odpowiednio zróżnicowane płace 
podstawowe i naliczone dó nich premie i opodatkowane 
dodatki stanowią wielkości osobistego wkładu pracow­
nika w wyniki gospodarcze za rok obrachunkowy.

18. Każdy uprawniony do nagrody pracownik może 
otrzymać nagrodę w takiej wysokości, jaka wynika 
z proporcji kwoty przeznaczonej Uchwalą KSR na na­
grody pieniężne dla pracowników załogi do średnio mie­
sięcznego wykonania osobowego funduszu płac za ro.< 
obrachunkowy.

19. W przepadku wymienionym w punkcie Ile i 14d 
o ile prawomocny wyrok sądowy nie dotyczy przestępstw 
mających związek ze szkodą dla interesów gospodar­
czych oraz przestępstw typu chuligańskiego (zaintereso­
wani pracownicy winni składać do dnia 31 maja każ­
dego roku indywidualne podania do dyrekcji zakładów 
— działów zatrudnienia i płac).

20. Decyzja, o której treści administracja naszego 
przedsiębiorstwa powiadomi zainteresowanego pracowni­
ka jest ostateczna.

III. FUNDUSZ SPECJALNY
21. Wysokość i cele, na które przeznacza się, fundusz 

specjalny uchwala KSR, przy czym wysckość uchwalo­
nych kwot nie powinna w zasadzie być wyższa niż 15 
procent całkowitej sumy funduszu zakładowego za rok 
obrachunkowy.

22. O ile KSR uchwali przeznaczyć na cele wymienio­
ne w punkcie 21 więcej niż 15 proc, całkowitej sumy 
funduszu zakładowego, wówczas uchwała ta dla swej 
ważności wymaga wypowiedzenia się całej załogi w 
formie referendum.

23. Stanowisko załogi winno być sprecyzowane w o- 
parciu o wyniki referendum, najdalej _w ciągu 14 dni 
licząc od daty uchwały KSR. Forma referendum będzie 
zorganizowana jednolicie w całym przedsiębiorstwie.

24. Fundusz speejalny może być przeznaczony na roz­
wój współzawodnictwa pracy, przy czym nagrody dla 
pracowników z tego tytułu nie mogą powodować po­
mniejszenia nagrody rocznej. Ponadto KSR może uchwa­
lić utworzenie dodatkowych funduszów na postęp tech­
niczny, dotacje dla rad narodowych, na inwestycje spec­
jalne lub komunalne, bezpośrednio związane z interesem 
załogi.
25. Fundusz specjalny może być również uchwalony na 
dodatkową pomoc na budownictwo mieszkaniowe, zakła­
dowe inwestycje, socjalne, kulturalne i sportowe.

IV FUNDUSZ NA POPIERANIE BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO I REMONTY MIESZKAŃ

26. Wykorzystanie środków przeznaczonych ustawowo 
na popieranie budownictwa mieszkaniowego i remonty 
mieszkań odbywa się wg obowiązujących przepisów.

27. Wykorzystanie ewentualnych dodatkowych środ­
ków przeznaczonych na cele wymienione w punkcie 2o, 
w wypadku podjęcia Odpowiedniej uchwały przez KSR, 
odbywa się w oparciu o poprzednio uchwalony i wpro­
wadzony w życie w 1958 r. regulamin.

V. POSTANOWIENIA KOŃCOWE
28. Przepisy niniejszego regulaminu powinny być po­

dane do ogólnej wiadomości całej załogi.
29. Ręgulamin niniejszy wchodzi w życie w dniu za­

twierdzenia go przez Konferencję Samorządu Robotni­
czego Zakładów Azotawych im. F. Dzierżyńskiego w 
Tarnowie i podania do wiadomości całej załogi z mo­
cą obowiązującą od dnia 1 stycznia 1964 r.

30. Wszelkie zmiany względnie uzupełnienia do po­
stanowień niniejszego regulaminu mogą zostać dokona­
ne na podstawie uchwały KSR Zakładów w Tarnowie, 
przy równoczesnym podaniu do wiadomości załogi.

Regulamin niniejszy został zatwierdzony na konferen­
cji Samorządu Robotniczego Zakładów Azotowych im. 
F. Dzierżyńskiego w Tarnowie w dniu 28 kwietnia 1964 
roku.

Za Konferencję Samorządu Robotniczego 
(—) RYSZARD KOZIOŁ 
I sekretarz KZ PZPR
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Kłopoty
AUTOBUSY, w więk­

szych miastach tramwaje, 
trolejbusy, jednym słowem 
środki komunikacji miejs­
kiej, to zdaniem pesymis­
tów temat, który zawsze 
daie pole do narzekania. 
Bo to czasami „chodzą jak 
żółwie” czasami ich za ma­
ło. tłok, długie kolejki. Dzi­
siaj rzecz o przystankach, 
a w szczególności o końco­
wym od niedawna przy­
stanku „2 bis”.

Ludzie boją się zwłaszcza, 
gdy jest już ciemno wy­
siadać z autobusu, można 
sie nadziać na drzewa, ba­
rierki ogradzające trawni­
ki. trafić w błoto. Dużo za­
leży od kierowcy, czy aku­
rat trafi i ulokuje autobus 
miedzy drzewami...

Poza tym chodnik przy 
przystanku jest bardzo wąs 
ki i z tego powodu jedno 
wyjście autobusu prowadzi 
na jego płyty, drugie zaś 
wprost na trawnik. Ponie­
waż wszystkim sie spieszy, 
nikt nie zwraca uwagi na 
to — gdzie wysiada. Obec­
nie trawnik jest wydepta­
ny i nie wygląda, zachwy­
cająco. Dobrze, że w tej 
chwili mamy jesień, a za 
pasem zimę, ale co bedzie 
na wiosnę i w lecie? Jeże­
li przystanek ma być na 
nowym miejscu należy zad 
bać o poszerzenie w. tym 
miejscu chodnika. Może do 
czasu powstania odpowied­
niego dworca autobusowe­
go MPA rozwiąże jakoś ten 
problem?

DESZCZ w jesieni jest 
rzeczą zupełnie normalna. 
Natomiast me normalne 
jest to, że na przystankach 
na trasie Zakłady Azoto- 
towe — Tarnów dotąd nie 
ma jeszcze zadaszeń. Nie 
ma ich co gorsze, rówmież 
przystanek autobusowy w 
Tarnowie — Swierczkowie. 
Żeby dostać sie do auto­
busu trzeba poczekać sporą 
chwile, o tym wiemy bar­
dzo dobrze. Co robić, gdy 
zacznie padać?! Gdzie scho 
wać biedną głowę? Stanąć 
pod bezlistnym drzewem? 
Absolutnie nic nie pomoże... 
A skromny daszek rozwią­
załby ten kłopot

SĄDOwe1
„Czarna” sala rozpraw tar­

nowskiego Sądu Powiatowego 
była w czasie trwania tego 
procesu szczelnie wypełniona. 
Padające z czterech kandela­
brów światło błyszczało ma­
towo na blacie olbrzymiego 
stołu sędziowskiego, na środ­
ku którego leżała w szarej o- 
prawce pękata teczka akt.

W bocznej ławie pomiędzy 
dwoma milicjantami siedział 
oskarżony, a przed nim jego 
obrońca. Z prawej strony sto­
łu sędziowskiego prokurator 
pochylony nad swymi aktami 
wynotowywał coś na okładce, 
z lewej zaś sekretarka wkrę­
cała kartkę do maszyny.

Dzwonek! Wszyscy wstają 
i na salę wchodzi sąd. Prze­
wodniczący sądu odczytuje 
długi akt oskarżenia. Dwa­
dzieścia zarzutów, dwadzieś­
cia skrzywdzonych osób.

Oskarżony ma w tym czasie 
kamienną twarz i patrzy bez­
myślnie w plecy swego obroń­
cy, ale kiedy przewodniczący 
zapytuje go, czy przyznaje się 
do popełnienia zarzucanych 
mu przestępstw, szybko wsta- 
je i gwałtownie zaprzecza. 
Mówi dobitnie, ładnie i su­
gestywnie. a kiedy prokurator 
rzuca niebezpieczne pytanie, 
uśmiecha się sarkastycznie i 
rozciągając zgłoski odpowiada 
powoli, z namysłem. Oskarżo­
ny Władysław Janusz zna war 
tość każdego słowa. Przecież 
właśnie odpowiedni dobór 
słów dawało mu znaczne ko­
rzyści...

Gdy zeznają świadkowie o- 
skarżony pilnie notuje, a na­
stępnie zasypuje ich masą py 
tań. Niektórzy ze świadków 

, odwracają się wtedy od oskar 
żonego i oświadczają, że na

Zlikwidować spelunkę!
Dobrze jest kiedy młodzież ma gdzie spędzić wolny ezas, 

kiedy ma gdzie wypić kawę, posiedzieć, pogawędzić. Takim 
chyba celom miała służyć, gdy ją otwierano — kawiarnia 
„Staromiejska” w Tarnowie. Inaczej się jednak stało.

Dziś „Staromiejska” to „niezła” knajpka, stanowiąca przy­
stań dla młodocianych wykolejeńców, raczących się najtań­
szym winem „za jedyne 4 zł lampka”, piwem i napojami 
z własnego zaopatrzenia. Częstym goście są tam organa po­
rządkowe MO, które już niejednokrotnie zmuszone były in­
terweniować gdy młodzieńczy temperament znajdował ujście 
w towarzyskich bijatykach.

Placówki pedagogiczne, ludzie którym leży na sercu odpo­
wiednie wychowanie młodego pokolenia, już niejednokrotnie 
domagali się zamknięcia tego „reprezentacyjnego” lokalu 
młodzieży tarnowskiej.

W pełni popieramy do żądanie! zetka

W Urzędzie Telekomunika­
cyjne - Pocztowym w Tar­
nowie - Swierczkowie za­
trudnionych jest kilka kobiet 
w charakterze pracowników 
umysłowych, których naczel­
nym zadaniem jest obsłużyć 
swoich interesantów, których 
jest bardzo dużo.

Jakkolwiek w podobnych 
placówkach zawsze panuje 
ożywiony ruch, to jednak nie 
słyszy się większych skarg 
i zażaleń. Niestety, Urząd 
Pocztowy w Tarnówie- 
Świerczkowie należy do wy­
jątkowych. Personel kobiecy 
jest wyjątkowo mało uprzej­
my, opryskliwy, a najczęściej 
interesanci zmuszeni są do 
długiego wyczekiwania za­
nim zostaną obsłużeni i to w 
nieodpowiedni sposób . na

Od dłuższego czasu miesz­
kańcy Tarnowa — Świerczko- 
wa skarżą się, że mają duże 
trudności z uregulowaniem na 
leżności za dostawę gazu. Oto 
co pisze nasz czytelnik:

„W dniu 18 listopada br. o 
godz. 9.00 będąc w biurze od­
działu Miejskiej Gazowni w 
Swierczkowie, zastałem kilka­
naście osób oczekujących na 
inkasenta. Przy okazji dowie­
działem . się, że interesanci u- 
żalają się na niepun.ktualne 
rozpoczęcie pracy przez inka- 

jego pytania nie będą odpo­
wiadać. Wśród świadków jest 
kilku utytułowanych osobis­
tości, które w różnych oko­
licznościach zetknęły się z o- 
skarżonym. Są także wymize- 
rowani biedacy, którzy o swo 
jej krzywdzie mówią w spo­
sób niezgrabny, ale właśnie 
ich zeznania robią największe 
wrażenie.

Wyliczenie od kogo i ile wy 
łudził Władysław Janusz na 
przestrzeni ostatniego roku 
można bez szkody pominąć, 

OSZUST
W roku 1949 W. Janusz prze 

bywając po raz pierwszy w 
więzieniu, umieszczony został 
w jednej celi z Jerzym D. A- 
resztanci długie godziny odo­
sobnienia umilali sobie opo­
wiadaniem ciekawych historii 
z własnego życia. Między in­
nymi Jerzy D„ przed wojną 
ziemianin -i dyrektor syndy­
katu, opowiedział w jaki spo­
sób przed trzydziestu laty wy­
dał tysięc dolarów. Wraz z 
trzema równie zamożnymi 
przyjaciółmi postanowił wte­
dy nabyć jakąś posiadłość za 
granicą.

Okazja nadarzyła się sama, 
bo właśnie honorowy konsul 
Peru w Warszawie ogłosił, iż 
jest do sprzedania tysiąctrzy- 
sta hektarowy las hebanowy, 
położony nad rzeką Urubam- 
ba. Wkrótce sporządzono kon­
trakt, czterej przyjaciele wpła 
ciii po tysiąc dolarów i stali 
się współwłaścicielami lasu, 
który należało objąć w posia­
danie do dwudziestu lat, gdyż 
w przeciwnym razie przecho­
dził na rzecz skarbu państwa

Od jednego z dozorców W. ’ Peru. Okres dwudziestoletni 
Janusz wyłudził ostatnie kil­
kaset złotych pożyczając je na 
godzinę. Oczywiście tak jak i 
we wszystkich innych przypad­
kach, nie zwrócił ich wogóle.

ciekawym natomiast jest spo­
sób, w jaki to czynił.

Arsenał środków, których 
używał oskarżony, jest bogaty 
i różnorodny, dostosowany do 
aktualnej sytuacji. I tak np. 
pewnej kobiecie przedstawił 
się jako poseł Janusz. Ogrom­
nie zaaferowany tłumaczył 
jej, że kolega, który miał mu 
wręczyć gotówkę wyszedł 
gdzieś z domu, a jemu bardzo 
się spieszy, bo o godzinie 23,05 
tego dnia odlatuje służbowo 
do Paryża. Prosił, by poży­
czyła mu na okres tygodnia 
500 zł. Kobiecie tej opowie­
dziana historia wydawała sie 
podejrzana więc na szczęście 
pieniędzy nie dała...

Ale większość jednak dawa­
ła się nabierać na podobne 
opowiadania. Np. pewnemu 
mieszkańcowi Swierczkowa za 
kilkatysięczną pożyczkę obie­
cał załatwić wizę do Francji 
i pobyt w tym kraju na jego 
koszt przez okres paru mie­
sięcy. 

skutek lekceważenia swoich 
obowiązków przez tutejszy 
personel.

Tym więcej należy się dzi­
wić, że tym „metodom” pra­
cy przypatruje się naczelnik, 
który prawdopodobnie nie 
zauważa tych tak często po­
wtarzalnych błędów swoich 
pracowników.

Jesteśmy przekonani, że o- 
sobie, która załatwia wszyst­
kie sprawy finansowe nie za­
leży, na pracy, a jej praktyki 
biurokratyczne i metody za­
łatwiania interesantów nie są 
nikomu potrzebne. Nic nad- 
zwyczajnego nie żądamy od 
personelu tutejszej placówki, 
jedynie trochę uprzejmości, 
troski o interesanta i więk­
szej ■ raktyki życiowej...

INTERESANT

senta, twierdząc, że podobne 
wypadki powtarzają się nie­
mal codziennie. Czekałem na 
inkasenta do godz. 9.30, nie-

Inkasesit

stety, inkasent nie zdążył przy 
być do pracy. Spora grupa in­
teresantów, przeważnie star- 
sze_osoby wyrażali swę ogrom 
ne niezadowolenie z tego po­
wodu. Na drzwiach tutejszej

Przy każdej okazji oskarżony 
sypał nazwiskami ministrów, 
dyrektorów, generałów i in­
nych osobistości, z którymi 
był rzekomo w zażyłych sto­
sunkach. Jednakże jego „po­
pisowym numerem” była... 
sprzedaż lasów cedrowych i 
hebanowych (?!!!) leżących 
nad rzeką Urubamba koło sto­
licy Peru — Limy!!!

Geneza tego fantastycznego 
pomysłu, wyjaśniona ostatecz­
nie przez Sąd jest ciekawa i 
wygląda następująco: 

upłynął właśnie pod koniec o- 
kupacji i dlatego Jerzy D. stra 
cił prawo własności nabytego 
majątku. W więzieniu dla 
żartu Jerzy D. powiedział Ja-

łasi uspółtoujarrijsze pracy

Jadwiga Sutkowy

Jest taki zwyczaj w społe­
czeństwie iudzkim, że honory 
i uznania oddje się tym, któ­
rzy w sposób szczególny w ży­
ciu tego społeczeństwa wyróż­
nili się. Dziś nie chcemy pisać 
o sławnych ludziach pracy, 
którzy są ną ustach wszyst­
kich. Chcemy wskazać na ci­
chych i skromnych ludzi. Na 
szczególną uwagę zasługują 
matki. które los postawił 
samotnie z małymi dziećmi, 
które poświęcając własne cele 
i marzenia, żyją szczęściem 
swoich dzieci.

Pani Jadwiga Sutkowy, po 
I śmierci swego męża została z

placówki wywiesza się infor­
mację, że likwidacja rachun­
ków odbywa się codziennie od 
godz. 9 — 13. Jednocześnie in­
ny komunikat dyrekcji Miejs­
kiej Gazowni w Tarnowie in­
formuje, że nieuregulowani 
rachunku w terminie 5-dnio 
wym od daty doręczenia spo­
woduje przerwanie gazu bez 
uprzedzenia. Wydaje się słusz 
nym, by dyrekcja Miejskiej 
Gazowni w pierwszej kolej- 
rfcści .^wyregulowała” swojego 
ijlkąsepta. w tęrrp.inie natych­
miastowym, oczywiście bez u- 
nrzedzenia.” (ro)

nuszowi, iż może mu ten las 
darować.

W kilka miesięcy po tej 
rozmowie, Jerzy D. opuścił 
mury więzienia i wkrótce za­
pomniał o swym towarzyszu 
z celi. Jakież było jego zdzi­
wienie, gdy pewnego listopa­
dowego dnia, dziesięć lat póź­
niej, Wł. Janusz stanął w 
drzwiach jego gabinetu i po­
prosił o sporządzenie pisem­
nej umowy przekazującej pra 
wa do własności peruwiańskie 
go lasu na jego rzecz. Uba­
wiony Jerzy D. zgodził się na 
tę propozycję z tym jednak, 
że w umowie zaznaczył, iż 
żadnych dokumentów włas­
nościowych nie posiada. Na 
umowie, dla podkreślenia jej 
ważności odciśnięto pieczęć 
stowarzyszenia, w którym Je­
rzy D. pracował. Aczkolwiek 
Janusz zdawał sobie sprawę, 
iż umowa z Jerzym D. nie po­
siada żadnej wartości, to jed­
nak jej egzemplarz służył mu 
jako świetny rekwizyt przy 
wyłudzaniu pieniędzy, potrzeb 
nych rzekomo na załatwienie 
formalności związanych z re­
windykacją i sprzedażą tego 
majątku. Takich rekwizytów 
miał oskarożony więcej. Były 
nimi również rzekome obliga­
cje Banku Francuskiego na 
znaczne kwoty.

Tupet W. Janusza na roz­
prawie przechodził wszelkie 
granice. Usiłował on bowiem 
przekonać sąd, że obligacje 
przedstawiają realną wartość, 
oraz że rzeczywiście jest właś 
cicielem lasów hebanowych w 
Peru. Nie zahamował się na­
wet wtedy, gdy Jerzy D. zez­
nał, iż oskarżony wiedział za­
równo o tym, że majątek w 
Peru przeszedł dawno na włas 
ność tego państwa, oraz że 
przedwojenne obligacje pols­
kie nie posiadają żadnej war­
tości. Mimo że W. Janusz wy­
raził pogląd, że jest niewiny, 
sąd nie był podobnego zdania 
i za dokonanie kilkunastu o- 
szustw, skazał go na karę 
siedmiu lat więzienia.

OBSERWATOR 

trojgiem dzieci. Dobro ich sta­
wiała zawsze przed swoim 
szczęściem osobistym. Pracu­
jąc od wielu lat w SOWI-ZA, 
zasłużyła na miano dobrego 
uczciwego człowieka i współ­
towarzysza pracy. Wszyscy 
zdajemy sobie sprawę jak cięż 
ko żyć samotnej matce z troj­
giem małych dzieci, ile kło­
potów i wyrzeczeń przynosił 
k ,‘y ę-‘eó.. Trud minionego 
już okresu ciężkich zmagań z 
losem wydał piękny owoc.

Syn Stanisław jest inżynie­
rem — ukończył Politechnikę 
Śląską w Gliwicach, córka Ire­
na zdobyła magisterium Wyż­

JrSASIOTIE
WŁ WIZYTY
„FRUCTONA"

W stałej rubryce „TA” pt. .Sąsiedzkie wizyty” za­
poznaliśmy już Czytelników z kilkunastoma tarnow­
skimi zakładami pracy. Pozostało nam jeszcze wiele 
do zrobienia. Dziś np. wraz z Czytelnikami powę­
drujemy do zakładu o produkcji zblżonej do znanych 
nam już Tarnowskich Zakładów Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego. Takim zakładem jest mówiąc po­
pularnie „Fructona”. Za tą miłą nazwą, której auto­
rem jest prezes spółdzielni, ukrywają się Spółdziel­
cze Zakłady Spożywcze „Fructona”. Zakład ten po­
leca wszystkim najrozmaitsze przetwory owocowo- 
warzywne, wina, napo:<> chłodzące, wyroby garma­
żeryjne itp. Początkowo istniał tylko dział spożywczy 
(utworzony w 1952 r.) wchodzący w skład Wielo­
branżowej Spółdzielni Inwalidów, która powstała w 
1950 r. Zatrudniała ona wtedy około 100 pracowni­
ków, produkując artykuły konfekcyjne i papiernicze 
na roczną sumę zaledwie 5 min złotych.

W 1955 r. nastąpiło wydzie’enie z Wielobranżowej 
Spółdzielni Inwalidów rozbudowanego działu spo­
żywczego. Tak powstała „Fructona”, która wkrótce 
obchodzić będzie 10-Iecie swego istnienia.

— Przez te dziesięć lat nie było miesiąca abyśmy 
nie wykonali planu — mówi prezes spółdzielni.

I to jest wizytówka „Fructony” — jak najlepsza 
i Wiele mówiąca o sukcesach produkcyjnych. Świad­
czą również o tym proporce, dyplomy, wyróżnienia, zdo­
byte we współzawodnictwie między spółdzielnianym. 
Trudno się temu nie dziwić jeżeli się pamięta o uzależnię 
niu produkcji zakładu od dobrodziejstw przyrody, je­
śli, się pamięta o latach nieurodzaju i o latach obfi­
tości w surowce — warzywa i owoce.
„Fructona” zaczynała w 1955 r. od produkcji na su­
mę 7,5 min złotych przy zatrudnieniu 105 osób. Dziś 
wartość produkcji wzrosła do 60 min złotych, a za­
łoga liczy ponad 250 ludzi! W skład spółdzielni wcho­
dzi drewi-m zakładów produkcyjnych, z których sześć 
zna du.ie się w mieście, trzy zaś na terenie woje­
wództwa. To rozdrobnienie z pewnością nie ułatwia 
pracy.. A, jednak są sukcesy. Na ich konto trzeba 
wpisać również produkcję eksportową, prowadzoną 
przez „Fructonę” od lat 5.

W pierwszym roku produkcja eksportowa nie prze­
kraczała 300 tys. złotych. Znawcy mówią, że jest to 
bardzo dużo jak na raczej niewielki zakład. Plany 
przewidują jej wzrost, zwłaszcza, że ofert jest moc. 
Wyroby .Fuctony” cieszą się bowiem u odbiorców za- 
grancznych dużą popularnością. Są cenione za jakość, 
smak i estetyczny wygląd. Około 90 proc, eksportu 
znajduje zbyt u wymagającego konsumenta wysoko 
uprzemysłowionych krajów kapitalistycznych. A to 
wiele mówi!

Nie trzeba przy tym zapominać jak odpowiedzial­
na jest produkcja tego rodzaju produktów. Stawką 
jest przecież w ostatecznym wypadku życie ludzkie. 
„Fructona” nie ma kłopotu z reklamacjami, po pro­
stu takich nie otrzymuie.
Spółdzielcze Zakłady Spożywcze „Fructona” rozwi­

jają się i rozbudowują. W niedalekiej przyszłości po­
wstanie nowoczesna zamrażalnia i chłodnia rzędu 
1000 ton. Może wtedy łatwiej będzie otrzymać tak 
poszukiwane zimą mrożonki...

Co roku powiększa „Fructona” ilość produkowa­
nych asortymentów. Ostatnio pojawiła sie na rynku 
pierwsza, próbna seria konserw mięsnych i mięsno- 
warzywnych. Smakosze z pewnością potwierdzą ich 
dobrą jakość oraz smak, a wtedy ruszy produkcja 
pełną para.

Wspomnimy jeszcze o winie, zwłaszcza gazowanym, 
o tym „polskim szampanie” jak go dowcipni nazy­
wają. „Fructona” jest jednym z dwóch zakładów w 
Polsce, które go produkują.

60 proc, pracowników zakładu to kobiety. Nie dziwi 
to, nikogo, gdy zapozna sie z artykułami przez spół­
dzielnię wyprodukowanymi. Cala załoga, spółdzielcy, 
orzez minione dziesięć lat zżyła sie ze sobą, stanowi 
dobry, zdyscyplinowany ko’ektvw. Ma w tym swój 
udział zarzad, POP, Liga Kobiet i inne organizacje 
działające ną terenie zakładu.

„Fructona” posiada dość liczna kadrę techniczna na 
czele, której staja zasłużeni pracownicy: inż. J. Mar- 
nik, inż. Z. Zapałowa. Wszyscy pracownicy posiadają 
pełne kwalifikacje, które z braku szkół zawodowych 
odpowiedniego typu nabyli w zakładach.

I na tym kończymy wizytę w Spółdzielczych Za­
kładach Spożywczych „Fructona”.

Z. Kulpa

szej Szkoły Planowania i Sta­
tystyki w Warszawie, a naj­
młodsza z rodzeństwa, Lidia 
jest dyplomatką Akademi Me­
dycznej gdzie ukończyła far­
mację. I to jest właśnie suk­
ces matki. Wychowała i dała 
społeczeństwu troje wartościo­
wych i mądrych ludzi. To jest 
właśnie cicha, matczyna ofiar­
ność, która zdobyła dla niej 
szacunek i ogólną sympatię 
otoczenia.

Za to właśnie najbardziej — 
powiadają współpracownicy — 
cenimy panią Jadwigę.

Ob.
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Zasłużyli na duże brawa!
Z dużym zadowoleniem, po raz pierwszy od lat, 

obserwowaliśmy część artystyczną akademii z okazji 
47 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej w 
wykonaniu zespołów artystycznych ZDK 
Azotowych.

Po raz pierwszy twórcy i wykonawcy 
opatrzony schemat składanki estradowej 
konsekwentny, przystosowany do uroczystej chwili 
program artystyczny, różny w formie i treści od do­
tychczas z takich okazji oglądanych. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje wyeksponowanie orkiestry dę­
tej, której członkowie zarówno w utworach wyko­
nywanych wspólnie z pianistą, jak i wiązance, dali 
dowody dużej kultury i dyscypliny muzycznej. Jest 
w tym niewątpliwie sporo zasługi kapelmistrza 
worskiego, prowadzącego zespół po drogach 
t-udniejszej muzyki.

Również zespół taneczny zaprezentował się 
nie z dobrej strony demonstrując poprawnie przy­
gotowanego kozaka.

Występy wokalistów jeszcze raz dowiodły, że opi­
nia o dobrych tradycjach piosenkarskich w naszym 
środowisku jest w pełni zasłużona. \

Dobrej oceny programu nie mogą, obniżiyć drobne 
mankamenty i niedociągnięcia m. in. dość słabe, i mo­
że dlatego wydawały się za długie recytacje, (za wy­
jątkiem niektórych wykonawców jak: I. Skorupa, Ą. 
Raczak, J. Nowak), za długa, z niepotrzebnymi powtó­
rzeniami, wiązanka w wykonaniu orkiestry dętej ale 
to meprzeszkadzało b’ć gorące brawa całemu zespo­
łowi, który z dużym nakładem pracy przygotował 
ambiin”. dobry artystycznie program. Brawó!

NIEBIESKO-CZARNI W TARNOWIE!
Zakładów

wyszli poza 
i stworzyli

E. Ja- 
coraz

zupeł-

Głośne nazwiska autorów, wylansowane 
popularne zespoły artystyczne, czy wreszcie 
znane, wartościowe programy zawsze przy­
ciągają widzów, niezależnie od konkuren­
cyjnej działalności telewizji w tym wzglę­
dzie.

Stwierdzono bowiem wielokrotnie, że te­
lewizja nie potrafi zastąpić bezpośredniego 
żywego kontaktu z ludźmi sceny i estrady. 
W naszym środowisku również mocno od­
czuwane jest zapotrzebowanie na ciekawe 
imprezy artystyczne. Z tego powodu, mimo 
skromnych warunków lokalowych, zakłado­
wy dom kultury poczynił starania, by w bie­
żącym sezonie kulturalnym obok własnycn 
spektakli zaprezentować publiczności dobre 
o ustalonej renomie zespoły.

Do nich zaliczyć należy popularny zespół 
„Niebiesko-Czarni”, który zobaczymy za 
kilka dni — (29 XI) na czele z Heleną 
Majdaniec. Michajło Boranem. . Czecł-w^m 
Niemen-Wydrzyckim, Wojciechem Kordą, 
czy Piotrem Janczarskim, którzy małą poza 
sobą koncerty w słynnej paryskiej Olimpii, - 
Mekki najlepszych artystów estrady. Będzie 
to zresztą pierwszy z cyklu jesienno-zimo­
wych programów. ,

W następnych miesiącach ZDK sprowadzi 
zawrze łubiany zespół gitar hawajskich —

Ławrusiewicza. Czynione są również wysił­
ki dla sprowadzenia jednego z najpopular­
niejszych w Polsce zespołów amatorskich 
„Filipinek”. Jak się dowiadujemy na nasze: 
scenie będą się również produkować w nie­
dalekiej przyszłości — 
deusz Woźniakowski 
„asów” estrady.

Pragniemy jednak 
ników, że planowanie 
nej jest planowaniem hipotetycznym. Może 
się więc zważyć, że impreza planowana z 
najzupełniej obiektywnych przyczyn nic 
odbędzie się. Ale na to miejsce oczywiści" 
zaangażowana zostanie inna tak. że potrze­
by środowiskowe w tym względzie zostano 
zasnoko.inne.

Nie od rzeczy będzie w tym rmejoru na- 
r)'Nrrłlrr,'Tłń< 7- ę-f ery-»<—- -- 1^-
rownictwo ZDK i komis'e KG 7okia-
doy^ei dlz uzysi-oma krótki okres -7-su
hali dla zergardzowania . występów, oczy- 
w’ś'ię przy zaohowoniu warunków, że nie 
zakłóci to w żadnym przypaD-u nnrrr>x',n“‘ 
dz’ołolnośni produkovinej zakł"dów. Czas 
pckoż'* czy rzeczywiście u^a +r* ’re’,l,z''- 
wać. No razie WPC*’’’’ Jrdp rl7:s;pis7nę~ 
życzymy emoojnn-rących wrażeń «rr>n Dra­
niu z Niohio-ko-Czarnymi. Z. Reszka

Bohdan Łazuka i Ta- 
oraz wielu innych

poinformować Czytel- 
ćziałalności kultural-

K. Stypuikowska 
na spotkaniu 
w OKF „Jaskółka"
Dążąc do spopularyzowa­

nia w tarnowskim środo­
wisku polskich aktorów 
filmowych, kierownictwo 
DKF „Jaskółka” zorgani­
zowało spotkanie z Krysty­

ną Stypułkowską.
Artystka ta. wszechstron 

nie utalentowana i wy­
kształcona (s 
rranistykę na UW, 
baletową, 
wała we 
Filmowej 
tale di 
znana . e t polskiej publicz 
nnM dz‘"ki doskonałej 
kreacji, jaką stworzyła w 
,. Nie >vi mych czarodzie­
jach”. Występowała także 
w główrei r->łi w filmie 
et. „Dziewczyna z dobrego 
dmnu”. Z filmów włoskich, 
niestety nieznanych u nas, 
w-™<e-!ć należy ..Krew 
r»d s'-ńrą”, „Aktorkę”, 
„Zapadnie”, a przede 
wszvstł'im „Życ’e prowizo­
ryczne”. Obecnie zaanga­
żowana została do filmu 
nakręcanego przez Polską 
Telewizję 0 tematyce okn- 
racyjnei pt. „Front pod­
ziemny”.

Na spotkaniu z członka- 
mi klubu filmowego barw­
nie przedstawiła sytuację 
włoskiej kinematografii, 
nrzycznny jej sukcesów i 
porażek, zapoznała też słu­
chaczy z życ!em włoskich 
artystów i kontaktami z ni­
mi.

ńczyła ro- 
szkołę 

ponadto studio- 
Wlaskiei Szkole 
Centro Syerimen 

Ćinematogrąfia)

(JP)

St. Golonka

Tarnów Zachodni, stacja kolejowa 
Zima nadchodzi, piosenka to nie nowa 
I tak jak niegdyś, kto marząć nie skory 
Biegnie do pociągu przez siatkę, przez U

'fteli budować już bydnek stacji
Nie jeden psioczy no i nie bez racji
"!o do dziś MO sypie mandaty jak piorun 
”um co nie chcą iść kilometr ze stacji na peron

Wystawa 
plakatu filmowego

Recytatorskie połknięcie!

Od 20 listopada w hallu 
ZDK w godzinach od 14 —■ 
20 czynna jest ekspozycja 
plakatu filmowego pt. „20 
lat PRL w kinematografii”. 
Wśród ok. 90 afiszy filmo­
wych kilkanaście dotyczy 
okresu wojny i okupacji 
hitlerowskiej: „Zakazane
piosenki”, „Zamach” „Na­
ganiacz” i inne. Kształtowa­
nie się władzy ludowej w 
Polsce obrazują plakaty 
takich filmów jak np. „Po­
piół i diament”, „Ognio 
mistrz Kalcń”, „Milczące 
ślady”. Okres współczesny 
reprezentują afisze „Wia­
na”, „Historii współczes­
nej”, „Niewinnych czaro­
dziejów” czy „Wilczego bi­
letu”.

Spora grupa plakatów 
dotyczy filmów sensacyjno- 
krymśnalnych: „Dwaj pa­
nowie N”, „Ostatni kurs”, 
oraz komedii: „Zadzwońcie 
do mojej żony”, „Gangste­
rzy i filantropii” i innych.

Osobną grupę stanowią a- 
fisze filmów młodzieżowych 
i dziecięcych jak: „Marysia 
i krasnoludki”, ,,I ty zo­
staniesz Indianinem”, „A- 
wantura o Basię”.

W sumie wystawa
zwykle ciekawa i godna o- 
bejrzenia.

(JP)

nie-

Zaczniemy od pytania. Czy 
wielu z nas wiedziało, że 9 XI 
br. w Zakładowym Domu Kul 
tury odbyły się Powiatowe E- 
liminacje (dodatkowe) XI O- 
gólnopolskiego Konkursu Re­
cytatorskiego? Chyba nie! Wie 
dzieli o tym tylko wtajemni­
czeni, tj. organizatorzy, wła­
dze DK, no i uczestnicy. Na­
leży się więc krótka informa­
cja o tym, jak się to odbyło.

A więc było jury — pięcio­
osobowe w tym 2 osoby z Kra 
kowa... Cóż z tego kiedy za­
brakło... recytatorów! Aby być 
ścisłym zauważyliśmy, że o- 
wszem było 4 uczestników w 
tym 2 z nieodpowiednim re­
pertuarem. Dla ich oceny przy 
było pięcioosobowe jury skła­
dające się z ludzi poważnych, 
którzy czas swój cenią. Kom­
promitacja — prawda?

Naszym zdaniem nie słusz­
ne było wytypowanie do kon­
kursu wyłącznie członków ko­
ła dramatycznego Domu Kul­
tury, którzy nie wywiązali się 
z powierzonego im zadania. 
Szkoda, że odpowiedzialni za 
tę imprezę nie rozreklamowali 
jej we właściwy sposób (cho­
ciażby przez radiowęzeł i ga­
zetę) wśród załogi Zakładów 
Azotowych i mieszkańców Tar

nowa — Swierczkowa, a był 
czas, bo przygotowania trwały 
od stycznia br. Rezultaty nie 
byłyby tak zaskakujące. Nie 
byłoby wtedy może takiego 
recytatorsko - organizacyjnego 
potknięcia...

Zelka

Obserwator — Tematy po­
ruszane w Pana korespon­
dencji podejmowaliśmy już 
kilkakrotnie na łamach na­
szego pisma m. in. w ostat­
nim numerze „TA” w notat­
kach „Jesienne dygresje”, 
„Może w grudniu” itp. Dzię­
kujemy za list i prosimy o 

nam

wszystkim od możliwości. Do 
spraw tych powrócimy w na­
stępnych numerach gazety.

dalsze . sygnalizowanie 
swoich spostrzeżeń.

* • «

zain-Czytelnik W. N. — Z 
teresowaniem przeczytaliś- 
my korespondencję o Pana 
traktującą o niedomaganiach 
zaplecza socjalno - bytowe­
go Tarnowa. Zgadzamy się z 
Panem, ale urzeczywistnienie 
nakreślonych śmiałych kon­
cepcji jest sprawą skompli­
kowaną uzależnioną nie tyl­
ko od chęci, ale i przede

Bezdsmm aktorzy
Jak się dowiadujemy jed 

ną z istotnych bolączek 
tarnowskiego teatru jest 
brak mieszkań dla nowych 
aktorów. Warto odnotować, 
że z tych „bezdomnych”, 5 
dojeżdża z Krakowa, 3 no­
cuje w świetlicy teatru, a 
jedno małżeństwo w hote­
lu miejskim. Sytuacja ta 
nie wpływa dodatnio na 
pracę zespołu i wierzyć 
należy, że władze miejskie 
w najbliższym czasie za­
łatwią pozytywnie — choć 
by częściowo wnioski tea­
tru w tej sprawie. EK

I

Na półkach 
księgarskich 

RUROCIĄGI ELEKTRYCZ­
NE, KONSTRUKCJA I O- 
BLICZANIE

Omówiono zagadnienia 
związane z projektowaniem 
konstruowaniem, oblicza­
niem, doborem materiałów 
na elementy ciśnieniowe ru 
rociągów energetycznych, 
wysokoprężnych, podając 
prace krajowe, radzieckie 
i niemieckie. Omówiono za 
gadnienia przepływów cie­
czy i gazów w rurociągach, 
zagadnienia cieplne, obli­
czanie powłok, uszczelek, 
pomiary związane z eksplo 
atacją rurociągów.

Na kulturalnej łączce

„Olimpiada w Tokio” —; to 
hasło „Zgaduj Zgaduli”, któ­
ra odbyła się w IV Liceum O- 
gólnokształcącym w Tarnowie 
— Swierczkowie. Była to 
pierwsza impreza tego rodza­
ju, organizowana przez mło­
dzież tego liceum. Czas przy­
gotowania programu był re­
kordowy, jak zresztą przysta­
ło na „Zgaduj — Zgadulę” o 
takiej tematyce. Impreza 
wprawdzie nie dorównywała 
sławnej, radiowej jednak przy 
założeniu, że przygotowała ją 
sama młodzież i w ciągu bar 
dzo krótkiego czasu, była jak 
najbardziej udana.

Trzeba stwierdzić, że „A- 
matorscy’” aktorzy byli nad­
zwyczaj cierpliwi. Dzień w 
dzień z młodzieńczym zapa­
łem, odbywali swoje próby 
nieraz do późnych godzin wie­
czornych. Główną scenarzys­
tką i organizatorką imprezy 
bvła Ewa Marcinek. Podczas

organizacji nie obeszło się bez 
kilku sprzeczek: kto, jak, w 
którym miejscu, co ma mówić 
i co śpiewać. Szybko jednak 
dochodzono do porozumienia.

Nie skończyło się .tylko na 
tych kłopotach. Tarapaty były

nizatorów. Zaproszeni ucznio­
wie miejscowego Technikum 
Chemicznego i szkoły „Pom­
nik — Tysiąclecia” nie zawie­
dli. Imprezę zaszczycili rów­
nież swoją obecnością dyrek­
tor i profesorowie liceum.Udana impreza

jeszcze ze światłem, mikrofo­
nem i reflektorami. Te ostat­
nie popsuły się na pięć go­
dzin przed występem i tu nie 
wołano fachowców. Naprawą 
zajął się jeden z „aktorów” 
gitarzysta Krzysztof Piwo­
warczyk. Ostatnie chwile po­
przedzające występ to godzi­
ny „pracy fizycznej”. Wyno­
szenie ławek, znoszenie krze­
seł, sprzedaż biletów, — wresz dzisiątych części sekundy! 
cie- występ! Sala przepełniona. W ogólnej punktacji zwycię- ła D. Wilk, 
Frekwencja zaskoczyła orga- żyli:

I nagroda (kocher turystycz 
ny) — Skóra — IV Liceum

II nagroda (piłka skórzana) 
— Bryk — tech. Chem.

III nagroda (chlebak turys­
tyczny) — Lis — IV Liceum.

Były także nagrody pocie­
szenia.

W rozrywkowej części pro­
gramu rewelacją była Małgo­
rzata Witkiewicz — solistka i 
pianistka zespołu muzycznego. 
Jako solistki produkowały się 
również: H. Gaeoń, E. Ratu- 
szyńska, E. Gerhard i U. Wi­
tek.

Warto dodać, że dwa punk­
ty programu były dziełem u- 
czennic, a piosenka „Złote me 
dale” E. Tomczyszyn i wiersz 
„Sport, proszę państwa” E. 
Marcinek. Pana Serafimowi- 
cza w prowadzeniu konkursu

117 pytań i odpowiedzi do 
konkursu było dziełem Anto­
niego Pikusa, ucznia IV Lice­
um. Trema nie opuszczała tak 
„aktorów” jak i zawodników. 
Mimo to uczestnicy w „Zga­
duj— Zgaduli” zaskoczyli wi­
downię swymi wiadomościa­
mi. Trzeba przyznać, że odpo­
wiadali na ogół trafnie, poda­
jąc wyniki z dokładnością do zastępowali: E. Marcinek i W.

Bąk. Wyniki dzielnie notowa-

Uczymy sie pisać...
Nic zdarza się wcale lub rzadko, aby ktoś szydził z 

błędów zawartych w piśmie prostego człowieka. Każ­
dy pomyśli: „No trudno, nie mógł zdobyć wykształce­
nia, może chorował, może nie miał warunków do nau­
ki..”. Taki list potrafi nawet wzruszyć Czytelnika 
pewną nieporadnością, a jednocześnie jasnością myś­
li, wyrazistością faktów, a nawet trafnością sformuo- 
wań...

Z tym musimy się pogodzić. Jest spora część spo­
łeczeństwa, która z takich czy innych powodów nie 
posługuje się językiem literackim w mowie i piśmie. 
Ale jest też pozostała duża część ludzi i to z tytułami 
naukowymi, po której można się spodziewać — żeby 
nie powiedzieć, od której można wymagać — popraw­
nej polszczyzny w mowie, a szczególnie w piśmie.

Jak więc potraktować papier zapisany i podpisany 
lub tylko podpisany ręką jakiegoś pana magistra, in­
żyniera lub doktora, w którym roi się wprost od błę­
dów ortograficznych i przystankowych? Taki pan Pi­
sze sobie; ...mażeń, wrarzenie, rzaden, rzyczenie, proto- 
kuł itp.

Co o tym myśleć? Możliwe, że pan inżynier czy magi­
ster miał zbyt pobłażliwych nauczycieli, którzy wole- 
li nie widzieć błędów, bo chłopak był miły i posiadał 
wiele innych zalet, np. prześlicznie recytował... A mo­
że wspomniany pan już nie pamięta tego, czego nau­
czono go w szkole? Tak czy inaczej, list robi złe wra­
żenie na odbiorcy, w jakiś sposób podważa wartość 
wiedzy i umiejętności autora. Gdybyście mieli odwagę 
i zapytali go wprost: „dlaczego tak jest” — mogli­
byście usłyszeć co następuje: „czy to mą jakieś zna­
czenie? A zresztą kto może zapamiętać tysiąc zasad 
pisowni, która się stale (?) zmienia?”.

I tak — być może — mówiłby dobry i 
chowiec, co to miał czas i na rozrywki, i 
ne uboczne zamiłowania, uprawiał sport,
panował dwa języki obce, a teraz uczy się trzeciego... 
A więc, nie brak czasu lub jakaś specjalna trudność 
stoją tu na przeszkodzie, ale dość powszechne wygod­
nictwo oraz lekceważenie i przekonanie, że sztuką 
bezbłędnego pisania nie warto sobie zawracać głowy.

Zbyt łatwo się zapomina o małym słowniku orto­
graficznym, który rostrzyga wątpliwości i bezboleś­
nie uczy. Uczmy się się pisać bezbłędnie! Niech pla­
ma na nowym, nieskazitelnie skrojonym garniturze 
nie będzie dla nas trudniejsza do zniesienia, niż pla­
my błędów w listach. „Oset”

ceniony fa­
na przeróź- 
a nawet o-

i

Dagmara

!b
(
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Przed oceną
Gdzie?

Nr

Tar-

W TARNOWIE— 
SWIERCZKOWIE

Za- 
26-00

25. XI — 30. XI. —Apteka
137 — obok stacji kolejowej

30. XI — 7. XII. — Apteka Nr 
93 — osiedle przy Zakł. Azot.

7. XII. — 10. XII. — Apteka 
Nr 137 — obok stacji kolejowej.

Kiedy?
DYŻURY APTEK

od dnia 25. XI. do 10. XII. 
1964 r.

W TARNOWIE

25. XI. — 29. XI. — Apteka
Nr 136 — Targowa 7

30. XI. — 6. XII. — Apteka 
Nr 48 — Lwowska 2

7. XII. — 10. XII. — Apteka
Nr 131 — Krakowska 15.

Pogotowie Ratunkowe 
kładów Azotowych — 
nr wew.).

Komenda Miejska MO 
nów — 26-01.

Pogotowie MO Tarnów — 
Swierczków — 24-22, 22-00 (nr 
wewn.).

Zakładowa Straż Pożarna 
Tarnów — 888.

Straż Pożarna Zakładów A- 
zotowych — 25-00 (nr wew.).

Pogotowie telefoniczne 
kładów Azotowych — 
(nr wew.).

iEPRETUAR "TARNOWSKICH 
KIN

„MARZENIE”

25 XI — 27 XI — „Wilczy bi­
let” — prod. polskiej.

28 XI — 10 XII — „Słodkie 
życie” — prod. włosk.

„KRAKUS”

25 XI — 26 XI — „Dwa złote 
colty” — prod. USA

27 XI — 28 XI — „Prawdą” 
— prod. franc.

29 XI — 4 XII — „Et cetera 
pana pułkownika” — prod. 
włoskiej.

sportowej
działalności

Nikogo z pracowników Za­
kładów Azotowych w Tarno­
wie i sympatyków Unii nie 
zadawalają tegoroczne wyni­
ki uzyskane przez naszych 
sportowców. W związku z tym 
w klubie już wkrótce nastą­
pią pewne zmiany organiza­
cyjne i prawdopodobnie per­
sonalne. Poszczególne sekcje 
przygotowują się do zebrań, 
sprawozdawczo - wyborczych 
na których dokona się oceny 
dotychczasowej działalności z 
Jednoczesnym wyborem no­
wych władz sportowych. W 
tej chwili są różne propozy­
cje i koncepcje, o których za 
wcześnie pisać. Z chwilą roz­
poczęcia się kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej u spor­
towców informować będziemy 
o wszystkich problemach i 
zmianach organizacyjnych ja­
kie niewątpliwie zachodzić bę­
dą w naszym zakładowym 
klubie sportowym.

Józef Szmidt
nasz złoty 

medalista 
z Tokio!

W Bieszczadach.. Foto: J. Olma ,1

25 XI — 26 XI — „Pan mar­
szałek i ja” — prod. NRF

27 XI — 29 XI — „Daleka jest 
droga” — prod. poi.

to

Zostań
członkiem
ZKSUnia

Rozrywki umysłowe
PIONOWO: 1) okręt wojenny 

lub handlowy (koniec XIII w.),
2) przełęcz w Tatrach Wysokich,
3) materiał opatrunkowy, 4) po­
pularny taniec paryski (XIX w.), 
6) jest w rowrze, 7) klub, kawiar­
nia, 8) wódz kozaków, 11) to sa­
mo co 34 poziomo, 12) rodzaj ręiar- 
garyny, 14) tytuł oficerski w daw­
nym wojsku tureckim, 15) marka 
motoru (fonetycznie), 17) przy­
rząd obserwacyjny, 19) rodzaj 
włókna sztucznego, 21) alkaloid z 
nasion kawy i herbaty, 23) miasto 
na wyspie Honsiu (Japonia), 24) 
chytry jak... 26) część utworu sce­
nicznego, 27) jest w mianowniku, 
28) ptak z rzędu wróblowatych, 
33) akt wydany przez najwyższy 
organ, 34) letnia rezydencja w o- 
grodzie, 35) roślina warzywna, 36) 
stan w USA, 37) skrót oceny ucz-

niowskiej, 39) łuk wspierający się 
na dwóch filarach, 40) drzewo z 
czerwonymi owocami, 42) wyko­
nawca wyroku, 43) jest , magiczne, 
45) X-ta Muza, 46) miasto z zach. 
Węgrzech.

POZIOMO: 1) jest u nas taki od­
dział, 5) wypadek, zdarzenie, 9) 
tybetański zwierz (fonetycznie), 
10) podstawa armaty, t2) w po­
tocznej mowie masło, słonina, 13) 
pustynia nadbrzeżna w płn. Chile, 
16) srebrna moneta hiszpańska, ’8) 
roślina kwitnąca raz w roku, 19) 
imię żeńskie zdrobniale, 20 e- 
gipski bóg księżyca, 22) czeskie 
„tak”, 23) zaimek, 25) matka Zeu­
sa, ?7) litera grecka( fonetycznie). 
29) narzędzie do recznej obróbki 
metali, 30) stolica Estoni, 31) po­
łowa wyrazu „talent”, 32) rzeka 
w ZSRR, 34) nazwa proszku 
czyszczenia,

Zapraszamy na spotkanie
z red. Bohdanem Tomaszewskim

Z XVIII igriyskich Olimpijskich w Tokio w pamięci 
siągnięcia polskich reprezentantów. Igrzyska Olimpij- 
zwoleników sportu na zawsze pozostaną wspaniałe o- 
skie przejdą do historii, jako jedno z największych wy­
darzeń sportowych naszych czasów. Miliony sympaty­
ków sportu entuzjazmowało się tokijskimi wydarzenia­
mi, słuchając bezpośredniej transmisji radiowych i te­
lewizyjnych.

Sugestywny i wzruszający głos sprawozdawcy, nie­
zwykle plastyczny w opisie ludzi, rzeczy i wydarzeń 
przybliżał Olimpijskie wzmagania polskiej ekipy i wzrn 
szał do łez. gdy na tokijskim stadionie płynęły dźwię­
ki Mązurka Dąbrowskiego. Tym sprawozdawcą był 
znakomity powszechnie łubiany redaktor Bohdan To­
maszewski.

Bohdan Tomaszewski, który z tytułu wykonywanych 
obowiązków zwiedził całą Europę, posiada mnóstwo 
interesujących wiadomości, jest autorem wiciu wartoś­
ciowych publikacji książkowych i reportaży praso- 
ostatniej Olimpiadzie z pracownikami naszego kombi- 
wych. Podzieli się on swoimi wrażeniami z pobytu na 
natu i młodzieżą szkolną. Bohdan Tomaszewski przy- 
jedzie do nas w pierwszych dniach grudnia br. na za­
proszenie kierownictwa zakładowego Domu Kultury. 
O bliższych szczegółach Spotkania z red. B. Tomaszew­
skim i jedną z medalistek polskiej ekipy olimpijskiej, 
poinformujemy specjalnymi afiszami.

Ze względu na atrakcyjność spotkania i ograniczoną 
miejsc w auli Technikum Chemicznego w Tarnowie — 
Swierczkowie, prosimy o wcześniejsze zarezerwowanie 
biletów wstępu w sekretariacie Domu Kultury. Jak do­
wiedzieliśmy się powyższe spotkanie będzie połączone 
z programem artystycznym.

(OS)
PS.

W związku z przyjazdem redaktora Bohdana Toma­
szewskiego w dniu 2 grudnia br. do Tarnowa — Swier- 
czkowa na spotkanie z załogą kombinatu i młodzieżą, 
wszystkich zainteresowanych prosimy o pisemne zgło­
szenie pytań pod adresem red. B. Tomaszewskiego 
w sprawie XVIII Igrzysk Olimpijskich w Tokio. Py­
tania w terminie do 1 grudnia 1964 należy.kierować na 
adres: Dom Kultury ZA w Tarnowie.

Uladem krtjlijki

E NASZA WINA
Cd zarządu ZKS „UNIA” 

w Tarnowie otrzymliśmy wy­
jaśnienie w sprawie artykułu 
pt. „ Prosto w oczy” dot. mię­
dzynarodowych zawodów żuż­
lowych. Zarząd „UNII” wy­
jaśnia co następuje:

„Polski Związek Motorowy 
— Zarząd Główny w Warsza­
wie zaproponował naszemu 
Klubowi rozegranie w dniu 18. 
10. br. zawodów żużlowych z 
Udziałom zawodników Związ­
ku Radzieckiego, 
powyższa została 
zaakceptowana.

W podpisanej 
PZMot zagwarantował udział 
4 zawodników radzieckich 
wraz z mistrzem świata Igo­
rem Plechanowem. Przyjazd 
Plechapowa do Polski nieste­
ty nie nastąpił i ten zawod­
nik w naszych zawodach nie 
wziął udziału. Nie wziął rów­
nież udziału w zawodach re­
klamowany przez nas aktual­
ny mistrz Polski. Wygląda z 
Górnika Rybnik. W dzień za­
wodów zostaliśmy powiado­
mieni telegraficznie ,że na

Propozycja 
przez nas

umowie

Czytelnicy pissq
O

skutek kontuzji, Wyględa u- Równolegle z reklamą sa- 
działu w zawodach nie weź- wodników były prowadzone 
mie. Mimo. . pottóerdzęma rozgnowy ^kierownictwem Sta
przez PZMot'zawodnika'Mń- KWe początko-

wo wyraziło z,godę na udział
zawodników w naszych zawo
dach. Niestety na skutek o 
trzymanda polecenia udziału 
zawodników w tym samym 
dniu w zawodach w Krośnie,

Mimo. . potjwięrdzępja 
; PZMot za wodnika' "Ma­

chy z drużyny"'„Slą?k” .Świę­
tochłowice, zawodnik ten rów 
nież nie wziął udziału w za­
wodach z nieznanych nam 
przyczyn. ‘ \

Zapytany przez kierownic­
two sekcji, obecny na tych za-- zostali zmuszeni naszemu Klu 
wodach Przewodniczący Głów 
nej Komisu Żużlowej płk. 
Sołowiecki oświadczył, iż nie 
jest zorientowany i nie zna 
przyczyny absencji, niemniej 
zapewnił, że w stosunku do . _ _. . .
Klubu i zawodnika zostaną ta została powzięta na skutek 
wyciągnięte jak najostrzejsze dużych kosztów organizacyj- 
konsekwencje. O decyzji 
PZMot nie zostaliśmy dotych­
czas poinformowani.

bowi odmówić.
Na dowód powyższych wy­

jaśnień załączamy posiadane 
w tej sprawie materiały. Od­
nośnie podwyższenia cen bi­
letów wyjaśniamy, że decyzja

nvch oraz związane­
go z możliwością złej pogody 
z uwagi na porą jesienną.”

PODSŁUCHANE
DŁUGOLETNI kierownik 

sekcji żużlowej Unii Tarnów 
Tadeusz Drewniak, złożył re-

ki
______, , do i 

czyszczenia, 35) przysłówek, 38) j 
skórt spotykany na receptach, 41) ; 
duże pomieszczenie, 49) szeroka u- ! 
lica miasta, miejsce spacerów. 44) | 
łódź Noego, 45) jest u nas pogo- I 
towia, 47) tekst zaczynający się od i 
nowego wiersza, 48) nazwa koczo­
wniczych pasterzy Mongolii. 40) 
napisał . Pies o ziemi naszei”, 50) 
zwolennik, miłośnik, 51) wróżba z 
kart.

„Mik” Tarnów
Rozwiązania krzyżówki prosimy 

nadsyłać Ha adres redakcji do 
dnia 10. XIi. hr. Wśród Czytelni­
ków, którzy nadeśla w ustalonym 
terminie prawiłowe rozwiązanie 
rozlosujemy nagrodę w postaci 
wiecznego pióra.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 
NUMERU 19/26

I

POZIOMO: 1) saletrzek, 6) sza, 
8) ta, 9) personel, i?) Kapro, 2") 
arara, 14) woalka. 16) Donat. 18) 
natura, 20) dola, 2”) ukaz, 23) in­
sekt, 25) Marerat, ?6) agonia, 29) e- 
lana, 31) Ed*rar. 3?) linotyp, 35) 
es, 36) Zan, 37) araukaria.

PIONOWO: 1) sen, 2) eta, 3) ta­
sak. 4) Zola. 5) kakadu, 6) szpinak, 
7) anostac.ia, 10) Rea, 11) Orange, 
14) wodomierz, 15) liana, 17) Oru- 
ro, 19) tytani, 21) lirotran, 24) ster­
ta, 27) ganek. 28) NOT, 30) alka 
33) osa, 34) pra.

W wyniku losowania nagrodę w 
postaci elektrycznej lampy nocnej 
za trafne rozwiązanie krzyżówki 
otrzymuje MARIA CIESIELSKA — 
Tarnów — J. Krasickiego 24.

Do naszej redakcji wpłynął list kibiców sportowych, 
w którym czytamy m. in...... Zgromadzeni na niedziel­
nym meczu Unii z Bieżanowianką dość liczni widzo­
wie byli świadkami niespotykanego raczej dotych­
czas na naszym boisku zachowania się zawodnika 
„Unii” Wacława Noińskiego.

„W momencie kiedy Noiński nie popisał się swoimi 
zdolnościami strzeleckimi — nie trafiając do pustej 
bramki — na stadionie odezwały się gwizdy. Zacho­
wanie się publiczności było z pewnością nieodpowied­
nie. Nie w tym. jednak rzecz. Gorzej bowiem od pu­
bliczności zachował się niefortunny strzelec. Gestami 
(nie będziemy ich opisywać), które zostały właściwie 
zrozumiane przez sympatyków i kibiców sportowych 
dał wyraz braku kultury jak również lekceważenia 
publiczności. Tym samym całkowicie zdyskredyto­
wał się jako człowiek dobrze wychowany, no i za­
wodnik..-.

Sądzimy, że wspomniany zawodnik powinien pa­
miętać o tym, iż kompromituje nie tylko siebie, ale i 
swoich kolegów i rzuca odpowiednie światło na po­
ziom kultury w środowisku...”

zygnację z zajmowanego sta­
nowiska. W najbliższych 
dniach odbędzie się zebranie 
sprawozdawczo -wyborcze tej 

. sekeji,: na którym dokona się 
wyboru władz sekcji.

* *
DŁUGOLETNI i pooularny 

ć zjałaoz „Unii” Tarnów Ka­
zimierz Bryg przyjął funkcję 
(etatową) gospodarza ZKS 
„UNIA” i koordynatora prac 
organizacyjno-sportowych.

* *
Z NIEZWYKŁĄ starannoś­

cią dział sportowy redakcji 
„Tarnowskich Azotów” i 
PKKFiT w Tarnowie przygo­
towuje się do organizacji dru­
giego już tradycyjnego plebis­
cytu sportowego pod hasłem 
„w-bieramy 10 najlepszych 
sportowców ziemi tarnowskiej 
1964 r.”

DEDEKTYW

...

Tyle autorzy listu. Uważamy, że mają oni całkowi­
tą racją. Zawodnik na boisku występujący w jakiej­
kolwiek dyscyplinie sportowej winien reprezentować 
nie tylko umiejętności techniczne, ale i odpowiedni 
poziom kultury.

Nie jest to tylko CASUS NOIŃSKI. O tym winni 
pamiętać również i inni sportowcy spod znaku „Ja­
skółki”.

Sądzimy, że zarząd klubu w tym przypadku i w przy­
szłości odpowiednio będzie reagować na takie wy­
czyny. REDAKCJA

Dwutygodnik 
ADRES REDAKCJI: 

Zakłady Azotowe im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie, 
budynek Centrali Telefoni­
cznej 1 p. tel. 25-52. 25-55.

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA:

Zakłady Azotowe im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie. 

DRUK:
Rzeszowskie Zakłady Gra­

ficzne.
Numer oddano ikłali

15 XI 1M4 r.
Druk: Rzesz. ZakL Graf. N-3
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Obradowała XII Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza 

Komitetu Powiatowego PZPR w Tarnowie
JAK już donosiła codzienna prasa, 14 bm. odbyła 

się XII Powiatowa Konferencja Sprawozdawczo- 
wyborcza Komitetu Powiatowego PZPR w Tarnowie. 
Konferencja oceniła działalność powiatowej instancji 
partyjnej i całej tarnowskiej organizacji partyjnej w 
minionej kadencji. W związku z tym, że z treścią re­
feratu sprawozdawczego delegaci zostali zapoznani 
wcześniej, tow. Mieczysław Hebda w imieniu ustę­
pującego Komitetu wygłosił jedynie wprowadzenie do 
dyskusji.Poruszył w nim najistotniej­sze i na jtrudniejsze problemy, jakie stoją przed tarnowską organizacją partyjną. Są to m. in.:© konieczność dalszego kon­tynuowania pracy nad polep­szeniem form i metod pracy partyjnej. Dążyć należy głów nie do zwiększenia udziału i aktywności członków partii, organów samorządu, rad na­rodowych, związków,, organi­zacji społecznych, technicz­nych i innych,© zwiększenie aktywności społecznej i politycznej człon­ków partii w miejscach ich zamieszkania,@ rozszerzenie kontroli społecznej możliwej w ra­mach istniejących przepi­sów prawnych skutecznie przeciwdziałającej częstym jeszcze nadużyciom,@ zwiększenie troski o po­stawę etyczną członków partii przede wszystkim poprzez szybkie i skuteczne reago­wanie organizacji partyjnej na przypadki rządności partii,® troska sunki międzyludzkie. Winna być ona traktowana na rów­ni z troską o postęp technicz­ny i inne czynniki warunku­jące realizację zadań gospo­

łamania prawo- przez członkówo prawidłowe sto-

Tow. Stanisław Opałko 
— dyrektor Zakładów Azotowych ITarnowskie „Azoty” w 1970 roku będą największym za­kładem chemicznym w Pol­sce. Dzisiaj zatrudniamy po­nad 10 tys. pracowników, a w 1970 zatrudniać będziemy 17 tys. Nakłady wynoszące w bieżącej pięciolatce 4,5 mld zł, w następnej wzrosną o podob­ną sumę. Jest rzeczą oczywi­stą, że ten potężny rozwój Za­kładów Azotowych oddziały- wuje i oddziałowywać będzie na miasto Tarnów.Weżmy np. zatrudnienie ko­biet. Istnieje możliwość za­trudnienia kobiet w naszym zakładzie. Rozładowałoby to trudną w tym zakresie sytua­cję w Tarnowie. Na przeszko­dzie stoją jednak nieżyciowe przepisy mówiące o rzekomej szkodliwości pracy w zakła­dach chemicznych. Za grani­cą, w Niemczech, Czechosłowa cji, Francji na Węgrzech i w innych krajach kobiety pra­cują na podobnych stanowi­skach, u nas nie wolno ich zatrudniać. Sądzę, że Komi­tet Powiatowy winien wystą­pić do resortu chemii, a kon­kretnie do ministra Radliń­skiego z wnioskiem o decyzję lokalizacji w Tarnowie zakła­du przetwórstwa tworzyw sztucznych. , gdzie kobiety mo­głyby znaleźć zatrudnienie.Poważne braki i niedoma­gania dostrzegamy w plano­waniu i metodologii oroduk- cii. Szczególnie dokuczliwe jest planowanie „na styk” nie zakładające koniecznych re­zerw produkcyjnych. Maszy­ny i aparatura eksploatowane sa do granic wytrzymałości. W rezultacie dochodzi do niedo­puszczalnego skracania wzglę­dnie ograniczania koniecznych remontów, co na pewno ma­szynom nie służy. Inny przy­kład niedomagać planowania to stale powtarzające się bra-

darczych, zaś odpowiedzial­ność za prawidłowe kształto­wanie się tych ' stosunków spoczywa nie tylko na admi­nistracji zakładów czy insty­tucji, ale na wszystkich dzia­łających organizacjach spo­łecznych,• prawidłowy stosunek członków partii do wierzeń i praktyk religijnych. Niepo­koi swoisty „neutralizm ideo­logiczny”, nastrój wyczekiwa­nia, nieangażowanie się w te trudne sprawy, którym nale­ży przeciwstawić wzmożone tętno pracy ideologicznej,9 dalsza rozbudowa sze­regów partyjnych szczególnie na wsi oraz równomierne ich rozmieszczenie w zakładach pracy stanowić winna główne zadania w przyszej pracy Ko­mitetu Powiatowego w tej dziedzinie.Wszechstronna, rzeczowa dyskusja poruszyła najważ­niejsze problemy pracy par­tyjnej, nacechowana była troską, by praca ta była co­raz lepsza, aby szybciej i sku­teczniej rozwiązywać czekają­ce nas zadania.Poniżej zamieszczamy kilka ciekawych wypowiedzi żału­jąc, że ze względu na ograni­czoną ilość miejsca nie mo­żemy zamieścić więcej intere­sujących materiałów z konfe­rencji.

ki materiałowe głównie stali szlachetnych, co powoduje, że w I kwartale każdego roku w zakładzie budowy aparatury chemicznej są postoje, a w pozostałych niepotrzebne spię­trzenie prac. Centralne zaopa­trzenie w niewielkim tylko procencie uwzględnia potrze­by naszych zakładów.Kolejne zagadnienie sztywne limity zatrudnienia. Rozumiemy intencję przepi­sów regulujących w ten spo­sób ilość będących w obiegu pieniędzy w stosunku do ist­niejącej masy towarowej. Nie rozumiemy jednak dlaczego nie zezwala się nam na za­trudnienie ludzi do koniecz­nych prac w zakładzie. W re­zultacie powierzamy te pra­ce różnym firmom, których pracownicy zarabiają np. 4 tys. złotych miesięcznie, kiedy pracownik naszych zakładów pracujący no podobnym sta­nowisku zarabia zaledwie 1500 zł... Gdzie tu sens poli­tyki ograniczenia zatrudnie­nia i dyscypliny finansowej,?Tarnowskie „Azoty” uru­chamiają w tym i przyszłym roku poteźne i bardzo skom­plikowane technologie. Prze­pisy mówią, że 70 procent przyszłych załóg musi przejść roczne przeszkolenie. Znowu analiza: zakład nie ma pie­niędzy, funduszu płac na do­stateczne przygotowanie tych ludzi...Ostatnia sprawa to zagad­nienie bhp, a śc"‘:j ubri.i ro­boczych. Z u-orem godnym lepszej sprawy szyje sie je z tradyc-mvch drogich i nie­trwałych surowców, gdy tym­czasem wytwarzamy już prze­cież w Polsce włókna sztucz­ne z których ubrania byłyby na pewno trwalsze i estetycz- niejsze...”

Skład Plenum 
KP PZPR

W skład plenum Komite­
tu Powiatowego PZPR w 
Tarnowie delegaci wybra­
li w tajnym głosowaniu 
następujących towarzyszy:

Józef Abstorski, Jan Bar 
czyk, Tadeusz Brewiński, 
Jan Broniek, Józef Czar­
necki, Jan Czermak, Józef 
Czub, Józef Dąbek, Hen­
ryk Daniel, Janina Diaczen 
ko, Mieczysław Drużkow- 
ski, Henryk Dudek, Wła­
dysław Duraj, Tadeusz Ga­
cek, Stanisław Debala, An­
toni Hajdo, Mieczysław 
Hebda, Józef Jarosz, Jan 
Jaskółka, Czesław Kisała, 
Józef Klose, Jan Knanik, 
Roman Kozioł, Ryszard Ko­
zioł, Józef Kruczek, Woj­
ciech Krukiewicz, Stanisław 
Kurowski, Czesław Małek, 
Jan Małek, Antoni Majo­
rek, Roman Nagórzański, 
Stanisław Opałko, Jan Fa­
bian, Stanisław Sarnecki, 
Mieczysław Sabat, Marian 
Sorys, Jan Surman, Maria 
Starzyk, Andrzej Szymkie­
wicz, Edward Urban, Stani 
sław Wojciechowski, Jan 
Wojtasik, Stanisław Wol- 
sza, T eonard Żukiewicz, 
Józef Żyta.

Zastencamf członków ple 
num KP PZPR zostali:

Stanisław Anioł, Włady­
sław Babiarz, Czesław Gą- 
roła, Michał Galas. Józef 
Gwizdak, Jan Jankowski, 
Rdward Janton, Stanisław 
Nowak, Jan Pancłak. Józef 
Pinkosz, Janina Sikora.

Wybrano również Komi- 
sfę Rewizyjną w składzie: 
Jan Chmielowski. Julian 
Gruchała. Julian Kryca. że 
non Kubiczek, Józef Ksloż- 
kiewicz, Jan Latawsld, 
Franciszek Pankowski, Ka­
zimierz Półchłnnck. Jan 
Ferofin. Adam F^-alski, A- 
dolf Trześniowski.

Na pierwszym posiedze­
niu nowowybranego Komi­
tetu Powiatowego powoła­
no Sekretariat i Egzekuty­
wę w składzie:

Członkowie Sekretariatu:
Mieczysław HEBDA — I 

sekretarz KP PZPR, Hen­
ryk DUDEK — sekretarz 
organizacyjny, Jan KNA­
PIK — sekretarz ekono­
miczny, Mieczysław SA­
BAT — sekretarz rolny, 
Leonard ŻUKIEWICZ — 
sekretarz propagandy.

W skład Egzekutywy KP 
PZPR w Tarnowie, prócz 
sekretarzy wybrano Jana 
JASKÓŁKĘ, Józefa KLO- 
SEGO, Wojciecha KRU- 
KIEWICZA, Stanisława O- 
PAŁKĘ, Jana SUKMANA 
i Jana WOJTASIKA.

W Konferencji uczęstniczyla duża grupa delegatów organizacji partyjnej tarnowskich „Azotów”.Na zdjęciu delegaci „Azotów” na sali obrad przysłuchują się z zaciekawieniem wy­stąpieniu sekretarza KW PZPR — tow. St. Pięty. Foto: Cz. Knapik

Tow. Andrzej Szymkiewicz 
ZHP- komendant hufca

W sprawozdaniu Komitetu Powiatowego było wiele cie­płych słów pod naszym adre­sem. Jest to dla nas dużą sa­tysfakcją i dopinguje do dal­szej pracy. Podstawą dobrej działalności tarnowskiej or­ganizacji harcerskiej jest pra­ca wielu oddanych sprawie wychowania młodzieży — lu­dzi. Należy również podkreślić pozytywny stosunek Komite­tu Powiatowego, często przy­chodzącego nam z pomocą.
W ciągu ostatniego roku or ganizacja nasza zwiększyła się o 3 tys. nowych Członków. W pracy naszej zwróciliśmy szczególną uwagę na miasto. Prowadzimy kampanie mają- ;

Tow. Stefan Bartik 
— aktor filmowy i teatralnyZ-ca przew. wkn mgr zef Łoś, poruszył większość problemów dotyczących tar­nowskiego teatru. Pragnę do­dać jeszcze kilka istotnych szczegółów. W teatrze jak w każdej instytucji dobre rezul­taty daje tylko praca kolek­tywna. Ostatnio obserwujemy znaczą poprawę sytuacji wew­nętrznej w teatrze, co pozwa­la na operatywną, dobrą pra­cę tej placówki kulturalnej.80 proc, odbiorców teatru tarnowskiego stanowią dzieci. To, że dzieci przychodzą do teatru jest bardzo pozytyw­nym zjawiskiem, ale niepo­koi sprawa, którą można o- kreślić „bojkotem” teatru ze strony ’ dorosłego społeczeń­stwa...Apeluje do towarzyszy dele­gatów, a przez Was do całych załóg, o większe zaintereso- teatrem, o popieranie pracy. Propagujcie teatralną wśród Wa- załóg. Również niech 

załóg, wanie naszej sztukę szych prasa pisze o nas, dobrze lub źle, ale nich pisze. Nasz teatr reprezentuje wcale dobry już poziom, mamy co pokazć i czym się chwalić^

ce na celu osiągnięcie przez młodzież dobrych postępów w nauce oraz prace popularyzu­jące osiągnięcia XX-lecia PRL, ze szczególnym uwzlę- dnieniem dorobku naszego re­gionu. Doświadczenie naszej pracy wykazuje, że młodzież jest dobra, przygotowana do poważnych, wartościowych społecznych zadań. Tego tylko roku, prawie 7 tys. harcerzy wykonało rozmaitego rodzaju prace społeczno — użyteczne na obozach letnich i w in­nych formach pracy harcer­skiej.Niepokoi jeszcze niedosta­teczna praca ideologiczna, głównie wśród młodzieży

Niezdrowym objawem jest brak współpracy i współdzia­łania pomiędzy tarnowskimi domami kultury, a teatrem. Brak jest też tej współpracy między poszczególnymi doma­mi kultury. Wytworzyła się o- pinia, że każdy jest najlep­szy. Tymczasem pełna współ­praca jest możliwa i leży w interesie wszystkich, całego społeczeństwa tarnowskiego. 

Tarnowska organizacja partyjna przekroczyła ilość 
7 tysięcy członków i kandydatów. Właśnie na Powiato­
wej Konferencji Sprawozdawczo Wyborczej PZPR 
wręczono 9-ciu towarzyszom (wśród których był 7-ty- 
sięczny) legitymacje kandydackie. Legitymacje wręcza 
sekretarz KW PZPR tow. St. Pięta.

Foto: Cz. Knapik

szkolnej. Należałoby otoczyć większą opieką kadrę młodych nauczycieli, którzy nie mają jeszcze dostatecznego doś­wiadczenia w tej pracy. Zda­rzają się również wypadki napływu do naszej kadry nie­właściwych ludzi. Tutaj dużą rolę mają do spełnienia or­ganizacje partyjne, które win­ny dokładniej i skuteczniej rozliczyć ludzi związanych z pracą wychowawczą wśród młodzieży.Należy również wytworzyć odpowiednio przychylną atmo sferę w społeczeństwie dla ludzi pracujących społecznie w organizacjach młodzieżowych. Oczekujemy dalszej rozbudo­wy szeregów tarnowskiej or­ganizacji harcerskiej.Oczekujemy od tarnowskiej organizacji partyjnej i całego społeczeństwa dalszej pomocy i życzliwego poparcia.
Kogo wybrać? Głęboki 

namysł poprzedza głoso­
wanie.

Na zdjęciu widzimy po­
pularnego aktora filmowe­
go i teatralnego Stefana 
Bartika (przebywa ostat­
nio w Tarnowie) przeglą­
dającego listę kandydatów. 
Jego ciekawe wystąpienie 
w dyskusji drukujemy o- 
bok.

Foto: Cz. Knapik



Str. 8 TARNOWSKIE AZOTY Nr 22XII Powiatowa Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza zamyka prawie trzyleni okres pracy Komitetu Powiatowe­go. Realizacja zadań wysuwanych przez wyższe instancje partyjne w warunkach szybko rozwijającego się przemysłu 
w naszym regionie wymagała pełnej mobilizacji sił tarnow­skiej organizacji partyjnej i całego miejscowego społeczeń­stwa.

Doskonalenie form i metod pracy partyjnej — 
najważniejszym zadaniemMyślą przewodnią działalności Komitetu Powiatowego i Egzekutywy była uchwała XI Konferencji Sprawozdawczo- Wyborczej, która wskazała na główne zadania tarnowskiej organizacji partyjnej m. in. doskonalenie i rozwijanie form i metod pracy Komitetu Powiatowego i całej organizacji par­tyjnej, podnoszenie poziomu ideologicznego i politycznego członków i kandydatów partii, polityczne i organizacyjne za­bezpieczenie realizacji zadań gospodarczych w przemyśle i rolnictwie i inne.Tym też zagadnieniom poświęcone były posiedzenia ple­narne (21 posiedzeń w minionej kadencji) i Egzekutywy (147 posiedzeń) Komitetu Powiatowego PZPR w Tarnowie, posie­dzenia plenarne Komitetu Powiatowego d/s rolnictwa (7 po­siedzeń) i posiedzenia (22) biura tego Komitetu.Zadania wynikające z uchwał KC, KW i uchwał własnych Komitet Powiatowy PZPR realizował przy wydatnej pomo­cy szerokiego aktywu partyjnego, wśród którego czołową rolę odegrali członkowie powiatowej instancji partyjnej oraz aktyw zgrupowany w komisjach problemowych. Zadawala­jąco pracował również aparat partyjny pomagając rozwią­zywać organizacjom partyjnym w terenie ich trudne zada­nia.W pracy Komitetu i Egzekutywy kierowano się zasadą stawiania przed organizacjami partyjnymi zadań realnych dostosowanych do sił i umiejętności, co było czynnikiem mo­bilizującym członków i kandydatów partii do aktywnej pra_* cy.Mimo osiągnięć w doskonaleniu form i metod pracy Ko­mitetu Powiatowego, Egzekutywy i aparatu partyjnego spo­ro jest jeszcze niedomagań, do których zaliczyć należy mię­dzy innymi niedostateczny kontakt kierownictwa i aktywu Komitetu Powiatowego z podstawowymi organizacjami par­tyjnymi; niedostateczne, jak na możliwości i potrzeby tar­nowskiej organizacji partyjnej, rozszerzenie grupy aktywu powiatowego; za małą kontrolę wykonania uchwał partyj­nych.

Członkowie partii w organach władzy ludowej i organiza­
cjach społecznych.Kierownicza rola partii w organach władzy ludowej rea­lizowana jest przede wszystkim poprzez członków partii, którzy w nich pracują czy działają.W praktycznej działalności Komitet Powiatowy starał się unikać zastępowania w pracy rady narodowe i ich organa wykonawcze. Stwierdzić należy że w obecnym składzie rady narodowe wykazują dużą samodzielność, inicjatywę w roz­wiązywaniu stojących przed nimi problemów i wydatnie wzmocniły swoją pozycję w stosunku do aparatu wykonaw­czego. Jednak postępy w tej dziedzinie są za słabe. Przede wszystkim nie zadawalająca jest kontrola bieżącej działal­ności organów radzieckich, w pracy których jest jeszcze sporo formalizmu, biurokracja a także, niekiedy brak operatyw­ności.Przyczyn niedostatecznej pracy rad szukać na­leży przede wszystkim w słabym oddziaływaniu człon­ków partii na kierunki pracy rad. Członkowie partii pracują­cy w radach narodowych nie zawsze dają dobry przykład w umacnianiu praworządności ludowej, kształtowaniu właś­ciwego stosunku urzędów do obywatela.Istotnym niedomaganiem rad narodowych jest również sła­ba więź radnych z wyborcami. Komitet Powiatowy i organi­zacje partyjne (szczególnie na wsi) w pracy z członkami partii w radach narodowych niedostatecznie wykorzystują kluby radnych.Związek Młodzieży Socjalistycznej i Związek Młodzieży Wiejskiej mają w okresie sprawozdawczym do odnotowania szereg pozytywnych wyników swej pracy. ,Związek Młodzieży Socjalistycznej zwiększył swe szeregi z 1830 do 5500 członków. We współzawodnictwie o tytuł „Bry­gady Pracy Socjalistycznej” uczestniczy 202 kolektywy, a 56 tytuł ten już posiada. ZMS posiada także pozytywne rezul­taty w rozwijaniu czynów społecznych. Wartość wykonanych czynów społecznych podjętych z okazji XX-lecia Polski Lu­dowej i IV Zjazdu PZPR sięga 3 min złotych. Szereg przed­sięwzięć podejmowanych przez ZMS ma na celu rozwijanie zainteresowań społecznych i politycznych młodzieży m. in prowadzone są liczne wieczorowe szkoły aktywu.Związek Młodzieży Wiejskiej kierując się zasadą „wycho­wanie przez działanie” podejmował zadania służące także sprawie rozwiązywania istotnych problemów gospodarczych i oświatowych wsi. Jednym z . podstawowych kierunków działania ZMW jest oświata rolnicza. Liczne zespoły organi­zowane przez ZMW prowadzą samokształcenie z zakresu uprawy, nawożenia, hodowli itp. Związek Młodzieży Wiej­skiej, skupiający w swych szeregach 3500 młodzieży, poza pracami społeczno-zawodowymi rozwija działalność kultural­no-oświatową, prowadząc 18 uniwersytetów młodzieżowych i 12 wiejskich kursów oświatowo-politycznych. Mimo spore­go dorobku ZMS i ZMW nie udało się kierownictwu obu or­ganizacji uniknąć niedociągnięć i braków, przede wszystkim nie potrafiły skupić wokół siebie dostatecznej ilości aktywu młodzieżowego, jak równie organizacje te nie zawsze potrafi­ły trafić do młodzieży z problemami ideowymi i społeczno- politycznymi.Należy jednak dodać, że organizacje te nie zawsze spotyka­ły się ze zrozumieniem i pomocą ze strony odpowiedzialnych działaczy gospodarczych, społecznych i politycznych; nie zaw­sze też miały'zapewnioną na codzień konkretną pomoc orga­nizacji partyjnych.Wysiłki Komitetu Powiatowego i zakładowych organizacji partyjnych zmierzały do pełniejszego uaktywnienia członków partii działających w organizacjach związkowych. W okresie ostatnich trzech lat uległ poprawie styl pracy rad zakłado­wych, większe jest również — zwłaszcza w dużych zakła­dach pracy, zainteresowania się ogniw związkowych proble­matyką ekonomiczną.Nie oznacza to jednak, że na tym odcinku partyjnego dzia­łania są większe osiągnięcia. Szereg rad zakładowych, szcze­gólnie w mniejszych zakładach i instytucjach nie potrafi lub nie może wyjść szerzej poza problematykę socjalną i prze­ważnie formalną tylko obronę praw pracowniczych.Niektórzy etatowi, działacze związkowi zbyt jednostronnie pojmują swoją funkcję, ograniczają się dp obrony wąskich interesów pracowników, zajmując często szkodliwe z punk­tu widzenia ekonomicznych interesów przedsiębiorstwa, sta­nowisko. Sytuacja ta jest również wynikiem niedostateczne­go oddziaływania organizacji partyjnych.Organizacja młodzieżowa — Związek Harcerstwa Polskiego wzrosła w ostatnich latach bardzo poważnie. Obecnie tar­nowski hufiec ZHP liczy 8.000 zgrupowanych w 170 druży­nach.Szczególnie pozytwnym zjawiskiem jest fakt wzrostu licz­by harcerzy w mieście. Dodatnio na wyniki w pracy tej orga­nizacji wpłynęło połączenie do niedawna istniejących dwóch komend oraz zmiany kadrowe, a także wzrost upartyjnienia 

kadry instruktorskiej. Szczególnie w ostatnim roku zazna­czył się duży wzrost autorytetu organizacji harcerskiej w śro­dowisku tarnowskim.Charakteryzuje się on pozytywnym stosunkiem zakładów pracy i szkół do działalności drużyn i hufca. W dalszej pra­cy tarnowskich harcerzy konieczna jest konkretna pomoc aktywu partyjnego, zakładów pracy, szkół i instytucji a także ściślejsza współpraca' ZMS, ZMW i ZHP.Organizacja Ligi Kobiet wraz z kołami gospodyń wiej­skich skupia 5.800 członkiń a wśród nich 280 członków i kan­dydatów partii. Organizacja ta podejmuje szereg cennych inicjatyw w dziedzinie gospodarczej i społeczno-politycznej, w których realizacji potrzebna jest również wydatniejsza po­moc ze strony komitetów zakładowych, gromadzkich i pod­stawowych organizacji partyjnych.Wielką rezerwą działania społeczno-politycznego dla ściślej szego wiązania pracy organizacji politycznych z pracą szero­kiego aktywu bezpartyjnego, jest Front Jedności Narodu. Ogólnie należy' stwierdzić, że mimo różnych trudności udało się podnieść aktywność tej organizacji.
Referat sprawozdawszy
Komitetu Powiatowego PZP3
na III Konferencje

Miernikiem tej aktywności są podejmowane i realizowane czyny społeczne na wsi i w mieście m. in. z okazji XX-lecia Polski Ludowej i IV Zjazdu PZPR. W powiecie tarnowskim na 100 wsi — 87 podjęło czyny społeczne, których wartość wynosi ponad 26 min złotych. Na uwagę zasługuje również postawa ludności miejskiej, załóg zakładów pracy, nauczy­cielstwa i młodzieży przy budowie Parku Kultury i Wypo­czynku na Górze Marcina.Podkreślić należy duży udział członków partii w pracy tej organizacji. Coraz lepiej pojmują oni swoją rolę i zadania w działalności organizacji społecznych.
Kierunki ofensywy politycznejZłożoność społeczna, polityczna i światopoglądowa społe­czeństwa tarnowskiego dyktowała.kierownictwu Komitetu Powiatowego różnorodność form pracy propagandowo-poli- tycznej zarówno w mieście jak i na wsi. Głównym terenem pracy w tej dziedzinie była wieś, gdzie są też największe trudności i zaniedbania. Wśród rozmaitych form pracy na uwagę zasługują liczne informacje i odczyty prowadzone pod egidą Powiatowego Komitetu Frontu Jedności Narodu, dzia- łalhóść ekip ruchu łączności miasta ze wsią. Te ostatnie poza pomocą wiejskim, organizacjom partyjnym w ich rozwoju or­ganizacyjnym i politycznym, w rozwijaniu propagandy po­litycznej organizowały pomoc ekonomiczną i techniczną dla ludności wiejskiej, np. pomoc przy sprowadzaniu dokumen­tacji technicznej inwestycji wiejskich itp.Na terenie miasta ofensywa polityczna skierowana była głównie na środowisko inteligenckie: lekarzy, nauczycieli, artystów, ekonomistów, inżynierów i techników, a także or­ganizacje i stowarzyszenia, w których te grupy społeczne od­grywają, względnie powinny odgrywać przodującą rolę. Po­zwoliło to instancji powiatowej na osiągnięcie poważnych re­zultatów. Do nich należy zaliczyć m. in. wzrost członków partii z tych środowisk, wzrost udziału inteligencji w dzia­łalności FJN, jak‘również aktywne włączenie się organizacji masowych i zrzeszeń w realizację programu obchodów XX- lecia Polski Ludowej. Organizacje masowe, a m. in. TPPR, PCK, TWP, TSS znacznie zwiększyły liczbę członków, ulep­szyły formy pracy i zajęły czołowe miejsce w układzie or­ganizacji masowych województwa.Ważną rolę w tej pracy masowo-politycznej i propagando­wej spełniały zespoły propagandowe i agitacyjne, komisje propagandy działające przy organizacjach partyjnych tak w zakładach pracy jak i na wsi.W okresie przed i po IV Zjeździe nastąpiło wyraźne oży­wienie w działalności propagandowej na odcinku propagan­dy produkcyjnej i wizualnej poprzez wiązanie problematyki rozwoju gospodarczego w kraju z konkretnymi zakładami i perspektywami dalszego rozwoju tych zakładów. Rezultaty w tej dziedzinie znajdują swój wyraz w podejmowaniu czy­nów społecznych i rozwiązywaniu istotnych problemów go­spodarczych, a także w rozbudowie szeregów partyjnych.W latach 1961 — 1964 wartość czynów społecznych zreali­zowanych przez ludność wiejską wynosi 59 min zł, Zaś w for­mie czynów społecznych mieszkańcy Tarnowa wybudowali i wyremontowali 3,5 km dróg, 10.000 sieci gazowej i wodocią­gowej oraz uporządkowali 8.000 mz zieleńców i placów. War­tość wykonanych czynów społecznych i wpłaconych środków na konto Społecznego Komitetu Budowy Parku Kultury i Wy­poczynku wynosi 17.243.000 zł. Działalność ta miała również zasadniczy wpływ na rozwój szeregów partyjnych.

Problemy ideologicznego i etycznego wychowania 
członków partiiProblemem ideologicznym kierownictwo KP, Komitety Za­kładowe i podstawowe organizacje poświęcały bardzo dużo uwagi. W rezultacie tego zainteresowania działalność ideowo- wychowawcza tarnowskiej organizacji partyjnej stała się bardziej ofensywna, konkretna i trafiająca do poszczególnych środowisk.Na podkreślenie zasługuje m. in. znaczny rozwój rozmai­tych form szkolenia partyjnego, wzrost ilości słuchaczy i ze­społów szkoleniowych na wsi, udział w szkoleniu słuchaczy z poza szeregów partii, praca lektorów KP itp. Istnieją jed­nak nadal poważne zaniedbania w dziedzinie pracy ideolo­gicznej. Ujawniła je m. in. szeroka dyskusja przedzjazdowa. Zaliczyć tu należy przede wszystkim nieumiejętność wiązania problemu ideowego wychowania z codzienną pracą produk­cyjną. Istniejący rozdział między problematyką produkcyjną i światopoglądową wypływa z niedostrzegania faktu, że właś­nie w procesie produkcyjnym tkwią istotne treści wycho­wawcze.W działalności partyjnej wciąż jeszcze za mało zwraca się uwagi na stosunki międzyludzkie. Powstające konflikty roz­wiązywane są poprzez usuwanie skutków bez zbadanie przy­czyn, które spowodowały ten skutek. O niedomaganiach, ja­kie mają miejsce w pracy niektórych organizacji partyjnych, świadczą fakty nie wyciągania wniosków wobec tych człon­ków i kandydatów, którzy zostali ukarani przez władze ad­ministracyjne i sądy.Doświadczenia okresu sprawozdawczego nakazują wnikli­wiej przyjrzeć się aktywowi społecznemu naszej organizacji, 

a przede wszystkim stosować w jego ocenie kryterium zgod­ności słów i czynów. Okazuje się, że są tacy aktywiści par­tyjni deklarujący na zebraniach i przy świątecznych oka­zjach laicyzm i marksistowski światopogląd a w praktyce codziennego życia wykazują znacznie mniej ideowego hartu i ulegają drobnomieszczańskim, klerykalnym poglądom. Za­dania jakie stoją w pracy ideowo-politycznej przed człon­kami partii wymagają bardziej nowatorskich metod działa­nia, przemyślanej, organizatorskiej pracy, wśród której jest miejsce na naukowe metody pedagogiki, psychologii i socjo­logii. Każda podstawowa organizacja partyjna winna stano­wić ośrodek inicjatywy społecznej, bojowy, ideowy kolektyw towarzyszy współodpówiedzialnych za realizację polityki partii i będący wzorem dla bezpartyjnych.
Wychowanie młodzieży w szkoleW okresie ostatnich lat, w oparciu o wytyczne partii i rządu szkolnictwo tarnowskie przeszło trudny i złożony proces eliminowania starych, burżuazyjnych metod wycho­wawczych i wprowadzenia na ich miejsce nowych, zgodnych z socjalistycznym rozwojem naszego społeczeństwa. Zwią­zane to było z pokonywaniem wielu trudności wynikających ze wzmożonej reakcyjnej działalności elementów wstecznych. Trudności wynikały także z rutyny i konserwatyzmu w sze­regach starszej kadry pedagogicznej.Podstawową formą oddziaływania organizacji partyjnej na . procesy wychowawcze szkoły była praca z członkami partii zarówno nauczycielami i rodzicami oraz członkami partii wyznaczonymi do pomocy w szkolnych komitetach opiekuń­czych.Wprowadzenie poznawczych treści opartych na materia- listycznym światopoglądzie do programów, zmieniło w za­sadniczy sposób oblicze szkół wszystkich typów. Mimo na­cisku ,i oporu elementów wstecznych, kadra nauczycielska w swej przeważającej masie potrafiła pozyskać społeczeń­stwo dla współczesnego wychowania. Stało się to przy współudziale komitetów rodzicielskich, ZNP, TSS, TWP, ZMS i ZHP, które to organizacje prowadzą szeroko rozwi­niętą akcję szerzenia wiedzy pedagogicznej wśród rodziców.W szkolnictwie tarnowskim w wyniku dokonanej reformy następują i nastąpią poważne zmiany organizacyjne. W bie­żącym i przyszłym roku szkolnym we wszystkich szkołach miasta Tarnowa wprowadzona zostanie koedukacja. 79 szkół podstawowych, na 94 w powiecie i wszystkie szkoły w mieś­cie będą — poczynając od roku 1966'67 szkołami realizują­cymi program 8-letniego nauczania. Do zasadniczych osiąg­nięć należy zaliczyć poważny wzrost członków i kandyda­tów partii wśród nauczycieli i wychowawców, liczebny wzrost szeregów TSS i zwiększenie aktywności członków tej orga­nizacji oraz szersze włączenie i zaangażowanie się nauczy­cieli w sprawy społeczno-polityczne. Upartyjnienie kadry nauczycielskiej wynosi 40 proc. ■Osiągnięcia w procesie wychowania młodzieży w szkole .nie mogą przysłonić występujących niedomagań, do których w pierwszym, rzędzie należy zaliczyć uleganie części nauczy­cielstwa, a wśród niej niektórych członków partii, wpływom klerykalnym oraz nieśmiałe przeciwstawienie* się różnym próbom szykanowania niekorzystającej z praktyk religijnych młodzieży przez sfanatyzowanych rodziców. Udoskonalając w dalszym ciągu proces dydaktyczno-wychowawczy w szko­łach, wysiłki nasze należy skoncentrować na kształtowaniu socjalistycznej świadomości i postawy społeczno-politycznej uczniów. Kierownikiem politycznym i inspiratorem poczy­nań winny w większym stopniu stać się POP, wszyscy par­tyjni nauczyciele oraz partyjni rodzice, skupieni w grupach partyjnych działających przy komitetach rodzicielskich.

Socjalistyczne oblicze kulturyW okresie sprawozdawczym wiele zmieniło się na korzyść w tarnowskiej kulturze. Tarnów stał się poważnym środ­kiem kulturalnym. Poważną rolę w upowszechnianiu kul­tury odgrywają organizacje partyjne, rady narodowe i związki zawodowe, a także młodzieżowe.Tam, gdzie te organizacje interesują się sprawami kul­tury, żywotniejsze są placówki kulturalne i poświęca się w nich więcej uwagi właściwemu doborowi treści.Ale i ten odcinek pracy nie jest wolny od braków i nie­domagań. Przede wszystkim działalność kulturalna nie ma jeszcze charakteru, bądź też jest on nieznaczny — kształto­wania nowych wartości poznawczych i wychowawczych człowieka. Działalność kulturalna, to nie tylko wypełnienie wolnego czasu po pracy — to przede wszystkim sensowna, twórcza działalność, mająca na celu kształtowanie nowych wartości poznawczych i wychowawczych środowiska. Stąd też nie najważniejszym jest problem bazy materialnej, a wybór właściwych treści kulturalnych, które są przedmio­tem upowszechniania.Przed kadrą działaczy kulturalnych, nauczycielami, biblio­tekarzami staje kapitalny problem wpłynięcia na zmianę struktury czytelnictwa na rzecz literatury współczesnej, za­angażowanej społecznie oraz podniesienie na wyższy poziom działalności oświatowej.W kształtowaniu oblicza kulturalnego i artystycznego na­szego miasta istotną rolę odgrywa Teatr im. L. Solskiego. Niepokoi jednak fakt, że podstawowy, dość skromny zresztą, krąg odbiorców rekrutuje się wyłącznie ze środowiska inte­ligenckiego. Afirmując prawo teatru do poszukiwań i ekspe­rymentów artystycznych, uważamy, że niektóre pozycje re­pertuarowe nie sprzyjały związaniu teatru ze środowiskiem, nie zbliżały teatru do środowiska robotniczego.Do rangi ważnego zagadnienia w naszych warunkach, urasta nasycenie dobrami kulturalnymi peryferyjnych dziel­nic miasta i licznych wsi powiatu tarnowskiego. Poprawy powinna doczekać się również sprawa informacji o naszym mieście i regionie w prasie wojewódzkiej.
Formy i metody pracy organizacji partyjnych w przemyśle 

i rolnictwiePraca organizacji partyjnych w przemyśle szła głównie w dwu kierunkach: zabezpieczenia pełnej realizacji narodo­wych planów gospodarczych oraz podnoszenia poziomu ideo­logicznego i politycznego członków partii i kształtowania świadomości socjalistycznej wśród załóg.Realizując konsekwentnie zasadę odchodzenia od funkcji organizatorów i wykonawców komitety zakładowe i organi­zacje partyjne były inicjatorami włączenia administracji, organizacji zawodowych i społeczno-politycznych do podej­mowania wszystkich niezbędnych przedsięwzięć stanowią­cych o prawidłowej realizacji zadań. Realizacja tych zadań dokonywała się w oparciu o szeroki aktyw partyjny i bez­partyjny, organizacje związkowe, młodzieżowe, techniczne i inne. W konsekwencji uzyskano wzrost demokratyzacji ży­cia wewnątrzzakładowego oraz szerszy współudział załóg w zarządzaniu przedsiębiorstwem.Trwałym dorobkiem w doskonaleniu form i metod w dzia­łalności partyjnej jest podniesienie na wyższy poziom roli zebrania partyjnego, które w wielu zakładach stały się pod­stawową formą rozwiązywania istotnych problemów gospo­darczych i wewnątrzpartyjnych, działalności komitetów gro­madzkich pełniących funkcje koordynatora i inspiratora pracy politycznej i produkcyjnej w gromadzie.Znacznej poprawie uległ stan dokumentacji partyjnej w komitetach zakładowych, gromadzkich i podstawowych organizacjach partyjnych. Do występujących braków w tej dziedzinie zaliczyć należy przede wszystkim bierną postaw? niektórych komitetów zakładowych, .gromadzkich i organi­zacji partyjnych wobec zadań wynikających z generalnej linii partii i rządu w zakresie mobilizacji zarówno członkó-
(Ciąg dalszy na str. 9)
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Przedstawiamy cztenWw Egzekutywy KP PZPR w Tanowie

MIECZYSŁAW HEBDA — I sek­
retarz KP PZPR. Dotychczas pełnił 
tę samą funkcję w aparacie partyj­
nym. Jest posłem na Sejm PRL, 
członkiem egzekutywy KW PZPR w 
Krakowie, przewodniczącym Powia­
towego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. Długoletni pracownik apa­
ratu partyjnego, od 1948 r.) — czło­
nek organizacji partyjnej „Azoty", 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

LEONARD ŻUKIEWICZ — sek­
retarz propagandy KP PZPR. Po­
przednio pełnił tę samą funkcję. 
Przewodniczący komisji propagan­
dy przy KP PZPR, wiceprzewodni­
czący Powiatowego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu. Długoletni dzia­
łacz młodzieżowy.

JAN SURMAN — członek egze­
kutywy KP, z-ca członka KC, czło­
nek KW, I sekretarz KZ PZPR w 
Zakładach Mechanicznych w Tar­
nowie. Długoletni działacz partyjny 
(od 1948 r.) i młodzieżowy. Odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski.

JAN WOJTASIK — członek egze­
kutywy KP PZPR, przewodniczący 
Powiatowej Komisji Kontroli Par­
tyjnej KP PZPR, długoletni dzia­
łacz partyjny — członek partii od 
1948 r. Pracuje w Zakładach Gazu 
Ziemnego na stanowisku kierowni­
ka działu kadr.

JÓZEF KLOSE — członek egze­
kutywy KP PZPR, przewodniczący 
Prezydium MRN w Tarnowie. Dłu­
goletni działacz ruchu robotniczego 
w okresie międzywojennym, były 
członek KPP, działacz ruchu spół­
dzielczego. Członek partii od 1948 r.

HENRYK DUDEK — sekretarz 
organizacyjny KP PZPR. W po­
przedniej kadencji zajmował to sa­
mo stanowisko. Przewodniczący ko­
misji organizacyjnej i administra­
cyjnej KP PZPR. Członek partii od 
1948 r. Odznaczony Brązowym Krzy­
żem Zasługi.

MIECZYSŁAW SABAT — sekre­
tarz KP PZPR d/s rolnictwa. Funk­
cję tę pełnił również w poprzedniej 
kadencji. Jest długoletnim działa­
czem młodzieżowym. Do partii na­
leży od 1953 r.

WOJCIECH KRUKIEWICZ — 
członek egzekutywy KP PZPR, 
przewodniczący Prezydium PRN w 
Tarnowie, były pracownik aparatu 
partyjnego, długoletni dziali-z mło­
dzieżowy. Członek partii od 1955 r.

JAN KNAPIK — sekretarz eko­
nomiczny KP PZPR. Funkcję tę peł­
nił będzie już drugą kadencję. Jest 
przewodniczącym komisji ekono­
micznej przy KP PZPR. Przed 
przejściem do pracy partyjnej, za­
trudniony był w Zakładach Azoto­
wych w Tarnowie. Jest członkiem 
partii od 1955 r.

STANISŁAW OPAŁKO — czło­
nek egzekutywy KP PZPR jak i w 

* poprzedniej kadencji. Dyrektor na­
czelny Zakładów Azotowych w Tar­
nowie. Jest posłem na Sejm PRL, 
członkiem KW PZPR w Krakowie, 
członkiem egzekutywy KP i KZ 
PZPR tarnowskich „Azotów”. Dłu­
goletni działacz partyjny (od 1948 r.) 
Odznaczony Złotym’Krzyżem Zasłu­
gi.

JAN JA SPÓŁK A — członek egze­
kutywy KP PZPR, komendant MO 
dla miasta i powiatu, Tarnów, dłu­
goletni funkcjonariusz MO, członek 
KZ PZPR przy KP MO, długoletni 
działacz partyjny (od 1948 r.). Od­
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Referat sprawozdawczy
(Ciąg dalszy ze str. 8)partii jak i bezpartyjnych do ich wykonania, fakt, że nie­które organizacje partyjne w zakładach pracy i na wsi nie interesują się problemami środowiska, nie podejmują prób ich rozwiązywania, a także nie przeciwdziałają ujemnym zjawiskom sprzecznym z etyką i normami życia partyjnego w codziennej działalności członków partii.

7.000 członków/Stan organizacji tarnowskiej w dniu 31 X 1964 r. wynosił 7.000 członków i kandydatów. W omawianym okresie przy­jętych zostało na kandydatów 2.227 osób. W tej liczbie 940 robotników, 355 rolników, 316 nauczycieli, 226 inżynierów i techników, 58 ekonomistów ze średnim i wyższym wy­kształceniem oraz 11 lekarzy i inni.Od ostatniej konferencji powstało na wsi 19 terenowych organizacji partyjnych. Biorąc pod uwagę, że w tym samym okresie rozwiązano 10 organizacji nie przejawiających prak­tycznie żadnej działalności pozostaje jeszcze 26 wsi, w któ­rych nie"" ma organizacji partyjnej. Korzystne zmiany zaszły również w wieku członków organizacji powiatowej oraz wykształceniu członków i kandydatów partii. Zwiększył się procentowy udział członków i kandydatów do lat 26 z 6,6 proc, do 12 proc, i zmniejszył się udział członków w wieku powyżej 50 lat, z 23 proc, do 17 proc. -W zakresie wykształcenia zmniejszył się udział towarzy­szy z niepełnym podstawowym wykształceniem z 16,9 proc, do 12 proc. Ze średnim i wyższym wykształceniem członków i kandydatów partii jest 34,5 proc, w stosunku do stanu or­ganizacji powiatowej.Nie wszystkie organizacje partyjne wykorzystały możli­wości w zakresie rozbudowy swych szeregów. W dalszym ciągu występuje zjawisko nierównomiernego rozmieszczenia członków i kandydatów partii w poszczególnych zakładach i wsiach.W dalszym ciągu referat sprawozdawczy Komitetu Powia­towego przedstawiony delegatom na XII Konferencji Spra­wozdawczo-Wyborczej PZPR w Tarnowie, podaje wyniki gospodarcze w przemyśle i rolnictwie w okresie sprawoz­dawczym, analizując przyczyny występujących słabości i określając rolę jaką w zakresie ich przezwyciężenia mają organizacje partyjne i społeczne oraz załogi. Referat przed­stawia delegatom również zadania, jakie czekają społeczeń­stwo tarnowskie w latach 1966—1970. Do problemów zawar­tych w tej części referatu wracać będziemy w następnych numerach „Tarnowskich Azotów”.
Towarzysze delegaci!Pozwólcie, że przekażę Wam i za waszym pośrednictwem całej tar­nowskiej organizacji partyjnej, ser­deczne życzenia od Komitetu Woje­wódzkiego PZPR w Krakowie. Kon­ferencja Wasza jest siódmą z kolei konferencją powiatową w naszym województwie, mamy więc skale porównawczą. Trzeba podkreślić, że przebiega bardzo sprawnie, przy dużej dyscyplinie delegatów.Zarówno referat sprawozdawczy jak również wprowadzenie do dy­skusji tow. M. Hebdy, trafnie i wy­czerpująco zobrazowały działalność tarnowskiej organizacji partyjnej w minionej kadencji. Również bardzo wszechstronnie dyskusja nacecho­wana jest troską, aby Wasza praca wyglądała lepiej, abyśmy skutecz­niej działali. Byłoby lepiej gdybyś- my wykazali więcej niepokoju ... niepokoju w stosunku do szarego człowieka źyiącego w zapadłej wsi. gdzie niedociera aktyw Komitetu Powiatowego, a działa jedynie ko- mórko mieis^nwei władzy i nie- wszyst.ko idzie najlepiej. Byłoby le­piej. żeby w nieco szerszy sposób nictwem i trudnościami, jakie w tej dziedzinie występują.
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Tow. Stanisław Pięta _
- sekretarz propagandy KW FZPR w Krakowieczterech podstawowych w naszym województwie. Występuje tu naj­szybsze tempo rozwoju produkcji przemysłowej. Jest to rezultatem potężnych nakładów inwestycyj­nych, które przekraczają 1,5 mld rocznie. Macie także w Tamow- skiem, co jest bardzo istotne, wzrost wydajności pracy. W produkcji zbóż powiat tarnowski zajmuje pierwsze miejsce, podobnie jak w produkcji mięsa i szeregu innych artykułów rolnych. Macie najlepsze efekty we wprowadzaniu mechanizacji prac rolnych w całym województwie.Pod względem polityczno-społe­cznym i ideologicznym, mimo pozy­tywnych przeobrażeń, mimo, że ma­cie silnie liczebne organizacje par­tyjne, Tarnów zaliczyć należy do powiatów trudnvch i skompliko­wanych. Trudności, jakie dostrzega­my, wynikają z głęboko zakorzenio­nych tradycji, z którą trudniej wal­czyć aniżeli nam by się to wyda­wało. Organizacja tarnowska ma jednak wszelkie warunki, by podo­łać tym złożonym zadaniom przede wszystkim dlatego, że ma spore ieszcze rezerwy w aktywności i dzia laniu ludzkim...Żvc’e idzie naprzód i wystęnidą nowe problemy, nowe zadania, któ­rym mu.-imy sprostać. Pragnę zwró- r'ć uwagę na niektóre istotne pro­blemy. które powinny być w cen­trum działania tarnowskiej organi- 7.ą-,i nertyinej.W dalszym ciągu trzeba prowa­

dzić pracę nad poprawieniem metod i form działania. Następną pięcio­latką będzie pięciolatka wielkich zadań, a Tarnów terenem budowy potężnych inwestycji. Trzeba sił, które byłyby zdolne do realizacji tych śmiałych zamierzeń. Tą silą są organizacje partyjne. Winny ope doprowadzać zadania do każdego stanowiska roboczego, winny rozbu­dzać energię wśród załóg. Trzeba, żeby odpowiedzialność za odcinek pracy każdego członka partii była przedmiotem troski organizacji par­tyjnej. W polityce kadrowej winniś­my zwracać uwagę na obsadzanie kierowniczych stanowisk ludźmi, którzy prócz fachowości i przygoto­wania zawodowego. reprezentują odpowiednią postawę ideowo-poli- tyczną.Należy zwrócić baczną uwagę na realizację inwestycji, szczególnie inwestycji mieszkaniowych. W cią­gu ostatnich lat w rezultacie niedo­ciągnięć straciliście około 800 izb mieszkalnych oraz 8 budynków szkolnych nie mówiąc o innych, ważnych obiektach socjalnych i komunalnych.Kolejnym zagadnieniem jest dal­sza intensyfikacja produkcji rolnej. Droga do tesonelu wiedzie m. in. poprzez rozwój kółek rolniczych, podniesienie sprawności ich gospo­darowania, wykorzystanie istnieją­cych rezerw. W powiecie tarnow­skim 25 kółek rolnych nie wykona­ło swoich planów przynosząc straty 

w wysokości około 180 tys. złotych. Na tym odcinku musi nastąpić ra­dykalna poprawa. Z pomocą tutaj przyjść muszą organizacje partyjne na wsi. Dlatego zadaniem politycz­nym i organizacyjnym tarnowskiej organizacji partyjnej winno być zlikwidowanie istniejących „bia­łych plam” na wsi tarnowskiej.Nie trzeba przekonywać, że od samych członków partii, od iph po­stawy moralnej zależeć będzie, w jakim stopniu spełniać będą rolę przywódców w środowisku, w któ­rym działają. Zachodzi więc konie­czność dalszego rozwoju sieci szko­lenia ideologicznego i samokształce­nia. Podnieść należy rolę wycho­wawczą zebrań partyjnych. Musi nastąpić bezkompromisowa walka z wszelkimi przejawami zła.Występuje w naszej partii trud­ny problem wierzeń religijnych. Do tej kwestii nie można podcho­dzić na gorąco i zbyt rygorystycznie. Wiemy, że w partii sa chłopi i ro­botnicy, którzy w trudnym dla władzy ludowej i partii okrr-m z hronia w ręku walczyli z bandami. Dziś trudno ich, mimo, że są wie­rzącymi odsuwać od partii. Trzeba nad nimi phamwać i w^ehnwyw-'’" Inne jest jednak zagadnienie, jeśli idze o aktyw partyjny na kierowni­czych stanowiskach, o ludzi wv- kształconych. Obowiązują tuta i inne kryteria oceny. W przypadkach dwulicowości winniśmy postępo­wać bardziej stanowczo i pryncy­

pialnie. Winniśmy również stawiać problem wierzeń bardziej agresyw­nie i częściej w naszej pracy partyj­nej, zmuszając ludzi do myślenia nad tymi sprawami.Poruszany często na dzisiejszej konferencji problem stosunków międzyludzkich rozpatrywać trzeba nie tylko od strony moralnej alę również cd strony politycznej. Pcd miano stosunków międzyludzkich, zaliczyć należy istniejące stosunki między pracownikami rad a obyw; - telem, partyjnym i bezpartyjnym, kierownikiem i podwładnym. Je;, w tych stosunkach sporo znieczul’ ■ cy i obojętności. A przecież nie ty ­ko słowa, a przede wszystkim czy­ny wychowują obywateli. Istnie u nas powierzchowna i dlatego fr - szywa ocena towarzyszy. Mamy n~ uwadze tylko jego zachowanie się wobec swoich przełożonych, nie do­strzegamy jak człowiek ten odnosi się do swoich podwładnych.’ Musi więc popatrzeć na stosunki między­ludzkie przede wszystkim, w na­szych organizacjach .partyjnych.Należy skończyć z uproszczenia­mi, Wychowanie. młodzieży należy cło nas wszystkich nic tylko do szko­ły i rodziców. Trzeba jednolitego programu wychów:'"czego mło­dzieży. Wysiłek szkól winien byc zsynchronizowany z wysiłkiem ro­dziców. Należy wykorzystać cały program nauczania do pracy wy­chowawczej. Ważną również role, szczególnie w pracy pozaszkolne’’ odgrywać winny organizacje mło­dzieżowe.
W zakończenbi swero wystan’enła se­

kretarz. KW tow. St. Pieta wyraził prze­
konanie, że trurln? zadania bieżącego i 
przyszłego rokit zostaną wykonane i 
złożył ęorace życzenia dalszych domyśl­
nych wyników w pracy partyjnej i 
szczęścia w życiu osobistym.
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XII Powiatowa Konferen­cja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Tarnowie stwierdza, że działalność powiatowej organizacji partyjnej i pra­ca komitetów zakładowych, gromadzkich oraz podstawo­wych organizacji partyjnych złożyły się na poważne osiąg­nięcia w minionej kadencji komitetu powiatowego.Osiągnięcia te wyrażają się przede wszystkim w poprawie form i metod działalności organizacji powiatowej, w rozwoju demokratyzacji we­wnątrz partyjnej na gruncie leninowskich zasad i norm życia partyjnego, w ściślejszej więzi partii z bezpartyjnymi i ich codziennym życiem oraz w rozbudowie szeregów par­tyjnych.Osiągnięcia te stanowią pomyślną przesłankę dalsze­go doskonalenia politycznego działania oraz pogłębiania wpływów ideowych partii i umacniania jej kierowniczej i organizatorskiej roli we wszystkich dziedzinach życia. XII Powiatowa Konferen­cja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR biorąc pod uwagę do­świadczenia płynące z osiąg­nięć i braków w działalności partyjnej minionej kadencji — wjdycza na najbliższy o- kres następujące kierunki działania.
I. W zakresie form i me­

tod pracy Komitetu Powia­
towego.1) Zobowiązuje się nowo wybrany Komitet do dalsze­go doskonalenia form poli­tycznego działania — dostoso­wanych do warunków i po­trzeb różnych środowisk i różnych dziedzin życia gospo­darczego oraz społeczno-poli­tycznego.Więcej uwagi w swej dzia­łalności Komitet Powiatowy powinien poświęcić doskona­leniu politycznego kierowa­nia organami władzy ludo­wej i kontroli działalności członków partii pracujących w tych organach.2) Komitet Powiatowy _ w swej działalności powinien skuteczniej niż dotychczas rozszerzać grupę ąktywu par­tyjnego w mieście i na wsi oraz prowadzić z nim bar­dziej systematyczną pracę w . kierunku pełnego wykorzy­stania jego zainteresowań za­wodowych i politycznych.• 3) Praca Komitetu Powiato­wego z organizacjami partyj­nymi powinna zmierzać do usamodzielnienia ich działa­nia, rozbudzania inicjatywy w kierunku podejmowania przez te organizacje aktualnych problemów środowiska. W związku z tym należy więcej uwagi poświęcić roli zebrań podstawowych organizacji partyjnych. Bezwzględnie o- bowiązywać musi zasada pla­nowania zebrań i wiązania ich tematyki z najistotniej^- szymi problemami gospodar­czymi, społecznymi i politycz nymi danego środowiska. Ze­branie jako wyraz ■ najwyż­szej władzy organizacji par­tyjnej winno wypracować _ i podjąć wnioski we wszystkicn ważniejszych sprawach pra­
cy partyjnej i produkcyjnej.

4) W'pracy ż organizacjami partyjnymi Komitet Powiato­wy winien udzielać więcej po­mocy organizacjom w mn:ej- szych zakładach i na wsi, po­przez bezpośredni kontakt z nimi członków egzekutywy Komitetu Powiatowego, człon ków biura komitetu powia­towego d/s rolnych i odpo­wiedzialnego ...... *—•neso.5') Komitet swej pracy uwagi na organizowanie sy- stematycrre; i wszechstron­nej kontroli realizacji uchwał nadrzędnych instancji partyj­nych i własnych a także udzieli pomocy komitetom za­kładowym, gromadzkim i or- ganizar’om partyjnym w tej dziedzinm.6) V7 zak esie politycznego kierowania praca rad narodo­wych nale'"" więcej niż do­tychczas aktywizować rad­nych — członków Partii, a także szer;e' wiazać prace komisji problemowych KP PZPR z działalnością komisji radzie-F:"h. .7) W orscy partyjnej z or- ra n i 7>' a m i młod z: e' owymi, związkami zawodowymi i in­nymi Komitet Powiatowy, ko­mitety zakładowe, gromadz­kie i organizacje partyjne po­winny dążyć do podniebienia aktywności członków partii

działających w tych organi­zacjach. Podstawową formą politycznego wpływania na kierunki i treść pracy orga­nizacji masowych musi stać się działalność pracującego w nich aktywu partyjnego i działalność zespołów partyj­nych tych organizacji. W zwią żku z tym, zobowiązuje się aktyw partyjny do pobudze­nia aktywności tych organi­zacji, pełnego angażowania ich w socjalistycznej przebu­dowie kraju i socjalistycznej społeczeństwa.8) Szczególną kształtowaniu świadomościrolę do speł-

mienie społeczne, tłumicieli krytyki, klerykałów z ludzi kompromitujących organizacje partyjną wobec bezpartyj­nych.3) W szkoleniu partyjnym instancja powiatowa i pod­stawowe organizacje partyjne muszą wzmóc wysiłki nad wprowadzeniem bardziej a- trakcyjnych i nowoczesnych form szkolenia partyjnego. Wymagać to będzie większej swobody w doborze tematyki szkoleniowej bardziej prze­myślanej i inspiracyjnej pra­cy powiatowego ośrodka pro­pagandy partyjnej. W bieżą-

tet Powiatowy do udzielenia wszechstronnej pomocy orga­nizacjom partyjnym przy przeprowadzeniu analizy pro­jektu planu przedsiębiorstw i zatwierdzenia szczegółowego planu gospodarczego.W zakresie produkcji eks­portowej na rok 1965 Komi­tet Powiatowy spowoduje opracowanie terenowego pla­nu rozwoju produkcji ekspor­towej uwzględniając wszyst­kie istniejące lokalne rezer­wy i możliwości.4) Konferencja zobowiązu­je Komitet Powiatowy do pra widowego ustawienia podsta-

cisk na zwiększenie zmiano- wości i przechodzenia na ruch ciągły w tych zakładach, gdzie to okaże się możliwe.2. Prowadzenie w szerokim zakresie prac związanych z unowocześnieniem produkcji zakładów przez wprowadze­nie postępu technicznego, mo dernizacji i lepszej organiza­cji pracy zwracając szczegól­ną uwagę na podnoszenie ja­kości produkcji i doskonale-' nie gospodarki materiałowej.3. Zwiększenie produkcji eksportowej i antyimporto­wej tarnowskiego regionu. W tym zakresie należy opraco-
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nienia ma aktyw partyjny działający w komitetach Fron­tu Jedności Narodu. Komitety FJN w mieście i na wsi speł­niają ważną rolę w zacieśnia­niu więzi władzy terenowej z ludźmi pracy, w zorganizo­waniu społecznej kontroli nad działalnością organów władzy ludowej oraz w pobudzaniu mieszkańców miasta i wsi do podejmowania i realizowania czynów społecznych.9) Dla podniesienia spraw­ności wychowawczej szkół, pil nym zadaniem jest unowocze­śnienie metod nauczania, oraz właściwy dobór i rozwój ka­dry pedagogicznej.Pomyślne rozwiązanie tego problemu w decydującym stopniu zależy od poziomu pracy szkolnych organizacji partyjnych oraz organizacji społecznych: Związku Nau­czycielstwa Polskiego, TSS, Towarzystwa Przyjaciół Dzie­ci, Związku Harcerstwa Pol­skiego i ZMS.Udoskonalając w dalszym Ciągu proces dydaktyczno- wychowawczy w szkołach o- raz metody ideowego oddzia­ływania, wysiłki partii nale­ży koncentrować na kształto­waniu socjalistycznej świado­mości i postawy społeczno- politycznej młodzieży. Szcze­gólną uwagę zwrócić należy na wykorzystanie wolnego czasu uczniów i prawidłowe stosowanie różnych form pra­cy poza lekcyjnej i szkolnej oraz łączenie wpływów wy­chowawczych komitetów ro­dzicielskich i opiekuńczych.Kierownikiem politycznym i inspiratorem wszystkich po­czynań w dziedzinie kształto­wania socjalistycznej świado­mości młodzieży powinny w większym stopniu stać się or­ganizacje partyjne, nauczycie- le-członkowie partii oraz par­tyjni rodzice skupieni w gru­pach partyjnych działających przy komitetach rodziciel­skich.
II. Zadania Komitetu Powia­

towego w zakresie rozbudo­
wy szeregów partyjnych oraz 
ideowego wychowania człon­
ków i kandydatów partii.1) Rozbudowa par-tii powin­na obejmować przede wszyst­kim organizacje czebnie słabe.W pracy na główne wysiłki winny być skupione na ganizowaniu nowych grup kan dydackich na wsi oraz ńa po­zyskaniu do partii większej ilości robotników zatrudnio­nych w zakładach produkcyj­nych.2) Konferenma zobowiązuje Komitet Powiatowy i organi­zacje partyjne do zdecydowa­nego zaostrzenia kryteriów o- ceny oraz stosowania socjali­stycznych norm moralno-ety- cznych do wszystkich człon­ków partii.Ważnym czynnikiem wpły­wającym na postawę ogółu członków partii powinien być przykład czołowego aktywu partyjnego — towarzyszy zaj­mujących odpowiedzialne sta­nowiska, którzy na codzień i w każdych okolicznościach po winni dbać o partyjną atmos­ferę pracy i współżycia. Ko­mitet Powiatowy, komitety zakładowe, komitety gromadź kie i organizacje partyjne po­winny konsekwentnie oczysz­czać szeregi partyjne z ludzi naruszających podstawowe zasady partyjnej etyki,

partyjne, li-tym odcinku instancji po- or-

cym roku szkoleniowym głó­wną uwagę należy poświęcić problematyce IV Zjazdu PZPR. Ważną rolę w szkole­niu partyjnym ma do speł­nienia kadra wykładowców. W związku z tym, kadra ta powinna być otoczona . syste­matyczną opieką komitetu po­wiatowego, komitetów zakła­dowych i organizacji partyj­nych.
III. Zadania Komitetu Po­

wiatowego i organizacji par­
tyjnych w zakresie politycz­
nego i organizacyjnego zabez­
pieczenia realizacji uchwal 
IV Zjazdu Partii.Głównym zadaniem Komi­tetu Powiatowego PZPR, ko­mitetów zakładowych, gromadź kich, podstawowych organiza­cji partyjnych jest zespolenie działania wszystkich człon­ków i kandydatów partii, aktywu bezpartyjnego, załóg i pracującego chłopstwa w kierunku zabezpieczenia peł­nej i prawidłowej realizacji Uchwał IV Zjazdu PZPR. Warunkiem spełniającym w/w jadanie jest gruntowe zapo­znanie się z aktualną sytua­cją w zakresie realizacji za­dań gospodarczych roku bie­żącego, założeń planu gospo­darczego na rok 1965 a także z wytycznymi przyszłej 5-lat- ki. .Do najistotniejszych próbie mów gospodarczych, które wymagać będą szczególnej troski i uwagi instancji oraz organizacji partyjnych w naj­bliższym okresie należą:1) zabezpieczenie wykona­nia zadań produkcyjnych ro­ku bieżącego oraz terminowe­go oddania nowo uruchomio­nych inwestycji przede wszy­stkim w Zakładach Azoto­wych.2) Komitet Powiatowy PZPR i KP d/s rolnictwa główną uwagę powinny skupić na wykonaniu planowych zadań inwestycyjnych w rolnictwie i kontraktacji płodów . rolnych, na wykorzystaniu wszystkich istniejących rezerw bazy pa­szowej, w celu utrzymania o- siągniętego w roku bieżącym stanu pogłowia bydła i trzo­dy chlewnej.3) W zakresie przygotowań planów produkcyjnych na rok 1965 — Konferencja Powiato­wa PZPR zobowiązuje Komi-

wowych planów inwestycyj­nych przedsiębiorstw na 1965 rok zwracając szczególną uwagę na ich koordynacje te­renową, koncentrację środ­ków i efektywności, na zabez pieczenie terminowego wyko­nawstwa inwestycji konty­nuowanych, a także na zabez­pieczenie mocy przerobowej i środków przeznaczonych na cele inwestycyjne w 1965 r.5.) Konferencja zobowią­zuje członków partii pracu­jących w radach narodo­wych, kółkach rolniczych do większej operatywności gro­madzkich rad narodowych — służby rolnej i kółek rolni­czych a także do większej aktywności organizacji partyj nych w zakresie popularyza­cji metod i form gospodaro­wania rolników osiągających najlepsze wyniki produkcyjne i do zabezpieczenia pełnej realizacji planu agromini- mum.6). Przy opracowaniu pla­nów produkcyjnych w zakłg- daćh ’’i na wśi należy maksy­malnie wykorzystać zgłoszo­ne w czasie dyskusji przed- zjazdowej wnioski. W obec­nej chwili zadania Komitetu Powiatowego, komitetów za­kładowych, gromadzkich, or­ganizacji partyjnych powinny koncentrować się na zabez­pieczeniu pełnej realizacji przyjętych wniosków i wyko­rzystaniu ich do dalszej akty wizacji załóg. W tym celu istotnym zagadnieniem jest udzielanie rzeczowych i we właśoiwym czasie, odpowiedzi wnioskodawcom.
IV. Zadania Komitetu Po­

wiatowego i < 
tyjnych w 
związanych 
niem planuKonferencjaKomitet Powiatowy dzielenia skutecznej pomocy organizacjom partyjnym w podejmowaniu kontroli nad pracami związanymi z przy­gotowaniem programu zadań w przemyśle na lata 1966 — 1970 uwzględniając przede wszystkim:1. Wykorzystanie wszelkich możliwości wzrostu produk­cji bez dodatkowych inwe­stycji, kładąc szczególny na­

organizacji par- 
zakresie prac 

z przygotowa- 
5-letniego.i zobowiązuje do u-

wać długofalowe plany roz­woju produkcji eksportowej i antyimportowej zakładające wzrost ilościowy i jakościo-■ wy tej produkcji.4. W zakresie inwestycjiKomitet Powiatowy przy po­mocy zainteresowanychprzedstawicieli zakładów, Banku Inwestycyjnego i Na­rodowego przeprowadzi a- nalizę zamierzonych kierun­ków inwestowania w latach 1966—1970 zwracając uwagę •na termin rozpoczęcia a tak­że ekonomiczną efektywność tych przedsięwzięć.5. Spowodować opracowa­nie przez prezydium Miej­skiej Rady Narodowej pro­gramu taniego budownictwa ze środków państwowych w powiązaniu z budownictwem zakładowym i spółdzielczym. Należy przeprowadzić szero­ką kampanię wyjaśniającą wśród załóg o konieczności korzystania ze wszystkich form.. budo wnic twa spółdziel­czego.6. Poważną rolę w prawid­łowym zabezpieczeniu zadań wynikających z uchwał IV Zjazdu PZPR — zadań gwa­rantujących pełne wykonanie planów produkcyjnych br. i właściwe przygotowanie za­kładów do zadań 1965 roku a także program na lata 1966 — 1970 mają do spełnieniasamorządy robotnicze. Na­czelnym zadaniem samorzą­dów robotniczych jest pełne włączenie załóg do dyskusji nad podstawowymi wskaźni­kami techniczno-ekonomicz­nymi zakładowego planu o- raz zabezpieczenie realnych założeń planowych zadań produkcyjnych. Samorządy robotnicze powinny konse- kwen.nie zwalczać rutynę i skostnienie w pracy KSR. Konferencje samorządu ro­botniczego muszą być insty­tucjami szybko reagującymi na problemy ekonomiczne , i organizacyjno w zakładzie, partyjne w zakładach wiązuje się do stwarzania szerokich możliwości rozwija - nia i doskonalenia pracy KSR-ów między innymi po­przez szersze niż dotychczas
produkcyjneOrganizację zobo-

korzystanie z przysługiwać nych im uprawnień.7. W zakresie zadań zwią­zanych z rozwojem produkcji rolnej w latach 1966—1970 należy opracować plan kon­centracji środków przezna­czonych ' na inwestycje w rolnic iwie będące w posiada­niu Pow. Zarządu Kotek Rol­niczych, spółdzielczości o- groctniczej i mleczarskiej, Po­wiatowego Zarządu Gmin­nych Spółdzielni i innych, w ceiu najefekiy wniejszego,zgodnie z potrzebami terenu, icn zagospodarowania.8. W ce.u podniesienia wy­ników produktywności go­spodarstw ekonomicznie po- dupad.ych natęży opracować pian kierunków pomocy w oparciu o szeroką analizę ich potrzeb i skierować ją prze­cie wszystkim dlą< tych, któ­re posiadają niezoęune mini­mum możliwości rozwinięcia produkcji rolnej i hodowla­nej. Należy także opracować perspektywiczny plan rozwo­ju usług dla ludności wiej­skiej a zwłaszcza usług związanych z rozwojem pro- rukcji rolnej. W zakresie produkcji rolnej i zwierzęcej należy konsekwentnie dążyć do dalszej zmiany struktury upraw na korzyść pszenicy i roślin przemysłowych tury stada bydła na zwiększenia w niej bydła rzeźnego.
V. Zadania Komitetu 
towego i organizacji 
nych w zakresie pracy poli­
tyczno-propagandowej.Podstawowym zadaniem Komitetu Powiatowego i or­ganizacji partyjnych jest kształtowanie socjalistycznej świadomości społeczeństwa — nowych stosunków między­ludzkich. Konferencja Powia towa zaleca organizacjom par tyjnym i powiatowej instan­cji rozwijać skuteczną dzia­łalność ideowo-wychowaw- czą wśród partyjnych i bez­partyjnych, stosować różno­rodne formy politycznego od­działywania na środowisko w celu przekształcenia jego świadomości społecznej. W pracy., ideowo - politycznej działalność partyjną należy koncentrować na:1. stałej popularyzacji Uchwał IV .Zjazdu wykorzy­stując i uruchamiając do te­go grupy agitacyjno-propa- gandowe, komisje i zespoły propagandy KZ, KG, i POP oraz zespoły radiowęzłów.2. umiejętnym organizowa­niu propagandy poprzez po­pularyzację ruchu racjona­lizatorskiego i nowatorskie­go, wskazaniu na pracę lu­dzi i ich osiągnięcia, rozwija­niu czytelnictwa zawodowe­go, ogólno-politycznego i sto­sowaniu propagandy wizual­nej.3. •wyjaśnianiu i tłumacze­niu aktualnych zadań regio­nu miast oraz zakładu pro­dukcyjnego z równoczesnym przedstawieniem dorobku 20- lecia Polski Ludowej.4. krzewieniu właściwego stosunku do pracy, poszano­waniu własności społecznej, kształtowaniu właściwych stosunków międzyludzkich, konieczności uruchamiania rezerw gospodarczych, roz­woju praworządności socja­listycznej itp.
(Ciąg dalszy będzie podany 
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Dodatkowe wnioski1. Konferencja zobowiązuje Komitet Powiatowy do wystą­pienia do Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej o zmia­nę zarządzenia w sprawie trybu załatwiania ulg z tytułu obo­wiązkowych dostaw w kierunku wprowadzenia kolegialnego załatwiania próśb i odwołań o Zmniejszenie wymiarów — w miejsce dotychczas obowiązującej jednoosobowej decyzji sekretarza GRN.2. W celu zwiększenia bieżącej informacji członków Par­tii, Konferencja zobowiązuje Egzekutywę KP do zainicjowa­nia okresowych spotkań tarnowskiego aktywu partyjnego z kierownictwem KC. i KW a także przedstawicielami resor­tów, na których przedstawiciele tych instancji informować będą aktyw o aktualnej sytuacji politycznej i gospodarczej kraju oraz udzielać odpowiedzi na pytania.3. Dla usprawnienia działalności gospodarczej terenu oraz efektywniejszego wykorzystania terenowych mocy produk­cyjnych, Konferencja zobowiązuje KP do przeanalizowania możliwości wprowadzenia poziomej koordynacji między mniejszymi przedsiębiorstwami szczególnie w zakresie utworzenia lokalnej wspólnej bazy usług dla tych przedsię­biorstw. Ponadto KP winien rozpracować możliwości kon­centracji niektórych zakładów terenowych.4. W celu zwiększenia zatrudnienia kobiet, Konferencja zo­bowiązuje KP do rozważenia możliwości utworzenia tere­nowego "przedsiębiorstwa wykorzystującego odpady przemy­słu kluczowego a w szczególności produkowanych tworzyw sztucznych w Zakładach Azotowych.5. Konferencja zobowiązuje Komitet d/s rolnictwa przy KP

do zacieśnienia bezpośrednich więżi z komitetami gromadz­kimi i wiejskimi POP poprzez organizowanie okresowych wyjazdowych posiedzeń biura i Komitetu w gromadach.6. Konferencja zobowiązuje Powiatową Komisję Kontroli Partyjnej do zaostrzenia sankcji partyjnych w stosunku do towarzyszy łamiących przyjęte normy etycznego zachowania się i współżycia w środowisku.7. Konferencja zobowiązuje Komitet Powiatowy do podję­cia szerszej inicjatywy w kierunku zapewnienia właściwej rol'i i znaczenia organów samorządu robotniczego jako jed­nego z istotnych czynników warunkujących prawidłową re­alizację planów gospodarczych i rozwoju demokracji robot­niczej.8. Konferencja zobowiązuje Komitet Powiatowy do szcze­gólnie wnikliwej oceny pracy radnych wszystkich szczebli dla prawidłowego zabezpieczenia zbliżającej się kampanii do ; rad narodowych i Sejmu PRL.9. Konferencja zobowiązuje KP do otoczenia większą opie- , ką spraw kultury fizycznej i sportu na terenie miasta i po- | wiatu, postulujące między innymi o poczynienie starań sfina- J lizowania podjętej już inicjatywy budowy krytego basenu ; pływackiego przy MDK w Tarnowie.10. Konferencja zaleca Komitetowi Powiatowemu szcze- - golnie zainteresowanie się problemami Teatru Ziemi Kra- ■ kowskiej w Tarnowie w zakresie podniesienia poziomu arty- • stycznego tej placówki i treści ideologicznych przy równo­czesnym zabezpieczeniu materialnych warunków rozwoju teatru.


	‎C:\Users\user\Desktop\na macierz\IW-Tarnowskie_Azoty_1964\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22_0001.tif‎
	‎C:\Users\user\Desktop\na macierz\IW-Tarnowskie_Azoty_1964\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22_0002.tif‎
	‎C:\Users\user\Desktop\na macierz\IW-Tarnowskie_Azoty_1964\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22_0003.tif‎
	‎C:\Users\user\Desktop\na macierz\IW-Tarnowskie_Azoty_1964\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22_0004.tif‎
	‎C:\Users\user\Desktop\na macierz\IW-Tarnowskie_Azoty_1964\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22_0005.tif‎
	‎C:\Users\user\Desktop\na macierz\IW-Tarnowskie_Azoty_1964\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22_0006.tif‎
	‎C:\Users\user\Desktop\na macierz\IW-Tarnowskie_Azoty_1964\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22_0007.tif‎
	‎C:\Users\user\Desktop\na macierz\IW-Tarnowskie_Azoty_1964\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22_0008.tif‎
	‎C:\Users\user\Desktop\na macierz\IW-Tarnowskie_Azoty_1964\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22_0009.tif‎
	‎C:\Users\user\Desktop\na macierz\IW-Tarnowskie_Azoty_1964\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22\IW-Tarnowskie_Azoty_1964_nr_22_0010.tif‎

